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E ZAJŚCIA STUDENCKIE W WILNIE. 
Podczas bójki ofriymal śmiertelne ude­
rzenie kamieniem akademik Włocławski. 
Motłoch uliczny rozbijał Kamieniami wys tawy sklepowe. 
Uniwersytet zańthnieiy.--—Jeden student zabity, jeden 

tieżfoo r a n n a , W' lekko rannych. 
Wilno, 10 listopada. 

"litzyj^.^ godzinach południowych wy-

C 1 ^ anatomicznego uniwersytetu Ste 

WYBITY Z O S T A Ł S T U D E N T P I E R 
ft£?G0 K U R S U T E G O Ż U N I W E R S Y 

^ S T A N I S Ł A W W A C Ł A W S K I , 
^ M I E S Z K A N I E C W I L N A . 
Vii a c b rannych do instytutu ana-
*ydSn,e2° przybyła grupą studentów 
^ pWsl«ch i rozpoczęła normalną pra­
ło*:,,0. Pewnym czasie w instytucie ana-
O l c h

 jawi ła sią grupa "tudentów 
I P R Z Y S T Ą P I Ł A D O U S U 

SKlruA 1 S A L I S T U D E N T Ó W Ż Y D Ó W 
' Z powodu liczebnej przewagi 

^ C ? ? ; , ? 1 ^ fRZED GMACHEM. T U 
S W S L N A P Ł Y W A Ć W I Ę K S Z E 
K M . ^ D E N T Ó W Ż Y D O W S K I C H , 
S WYM ^ C Y C H PRZYJŚĆ Z POMOCĄ 
V ^ KOLEGOM. Jednocześnie z ja-
k e r jJ ^dzial policji, który wytężył ca-
'Urć, * celu niedopuszczenia do 

•ilą^/feaci żydowscy, usunięci z sal 
HI B

f t c , e l > dostać się do wnętrza insty-
lili rJ ła t°n>icznego, dokąd wstępu bro-
*cy. zewnątrz studenci chrześcijaó-

W k 
JMy „; ran»»e gmachu i na ulicy wywią-
W f f i U T A R C Z K I NA LASKI I KA-
\ & KTÓRE TRWAŁY CZAS 
Policji • M i l n o energicznej postawy 
So i ! .? 1 8 b y ł a o n a w g t a n i e rozproszyć 
M f & ? t 6 w - I BÓJKI MIĘDZY GRU 
DĄt^1 STUDENTÓW TRWAŁY NA-

» ^ a l , ? e w n e i chwili w kierunku jednej 
^ S l 7 c h

 P a<" kamień, KTÓRY 
! § & W* GŁOWĘ STUDENTA 

* M aUc A N A WACŁAWSKIEGO, 
t \ aV m u ranę tłuczoną czaszki. 

SKONAŁ PO UPŁYWIE KILKU GO-
DZIN. 

Z. czyjej ręki padł kamień dotychczas 
nie ustalono; mimo iż energiczne docho­
dzenie prowadzone jest od pierwszej 
chwili. Ustalenie osoby, która rzuciła ka 
mień napotyka na duże trudności, albo­
wiem przed gmachem instytutu anatomi 
cznego walczyły z sobą drobne grupy 
studentów, które zawiązywały się na­
tychmiast po zlikwidowaniu przez poli­
cję każdego poszczególnego starcia. 

W'Wilnie wiadomości o tragicznym 
wypadku wywołały przygnębiające wra 
żenię. W mieście zaprowadzono wzmóc-
nionc pogotowie policyjne. 

Na mocy decyzji senatu 

U N I W E R S Y T E T S T E F A N A B A T O R E ­
G O Z A M K N I Ę T O A Ż D O O D W O Ł A ­

N I A . 

KOR unikat urzędowy. 
Wilno, 10 listopada. 

Polska Agenda I elegralU/na) 
Pomimo odezwy rektora, wzywają­

cej młodzież akademicką do powstrzy­
mania się od wszelkich ekscesów, wejś-
cio do gmachu Uniwersytetu obsadziły 
od rana grupy studentów, nie dopusz-

i czając studentów żydów do gmachu. 
Przy wejściu doszło skutkiem tego do 

WtjbtuM antyśemi€ftic w Warszawie, 

«Me»; s ! u d e n t padł na ziemię a po 
2 , e»uu go do szpitala Św. Jakuba 

I Studenci endeccy spowodowali gorszące zajścia na uniwersytecie warszaw­
skim 1 innych wyższych uczelniach, wskutek czego wykłady zostały zawie­
szone. Zdjęcie nasze przedstawia atak studentów endeckich na policje 

kilkakrotnych krótkich bójkę, zl ikwido­
wanych szybko przez policję. Jednocześ 
nie w gmachu instytutu anatomicznego, 
gdy studenci zaczęli usuwać siłą studen­
tów żydów z gmachu, przed gmachem 
doszło skutkiem tego do ogólne] bójki 
na laski i kamienie. Od jednego z rzuco­
nych kamieni został ranny w głowę stu­
dent pierwszego roku prawa Stanisław 
Wacławski. Wacławski przewieziony 
do szpitala św. Jakóba zmarł nie odzy­
skawszy przytomności. 

Wilno, 10 listopada. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Dziś o godz. 16-ej wyruszył pochód 
złożony ze studentów ulicami Zamko­
wą, Pl. Katedralnym i ul. Mickiewicza 
w stronę szpitala św. Jakóba, gdzie znaj 
dują się w kostnicy zwłoki ś. p. Wa­
cławskiego. 

Na ul. Mickiewicza PRZYŁĄCZYŁ 
SIĘ DO POCHODU MOTŁOCH ULI 
CZNY, KTÓRY ZACZĄŁ ROZBIJAĆ 
KAMIENIAMI WYSTAWY SKLEPO­
WE. Policja rozpędziła tłum od pocho­
du, zachowującego spokój. Wybi tych zo 
stało kilkanaście szyb przy ul. Mickie­
wicza i Zawilnej. Pochód rozwiązał sic 
przed szpitalem spokojnie. 

Wilno, 10 listopada 
(Polska Agercia Telegraficzna) 

W wyniku starć, jakie miały dziś ra 
no miejsce przed uniwersytetem i insty­
tutem anatomicznym jest jeden student 
chrześcijanin zabity, 4 studentów chrze­
ścijan lekko rannych, jeden student żyd 
bardzo ciężko ranny a 15 studentów ży 
dów lekko rannych. 

h .ensywa ja 
'boficzycy przygotowują atak na miasto 

w Mandżurii. 
Cicikar.— Rozruchy w Tienstinie t rwa ją . 

Londyn, 10 listopada, 
ostatnich doniesień z Tien-, 

0 r a j wieczorem miały miejsce 
$b& kr, r u c f l y - s t r e f a neutralna po-
kj '* na j ^ i a . japońską a miastem zo-

4 P1-^? ^ a i i i e japończyków opróżnio-
W « u ? H c i e chińską. 
L/ien-TYt ^ o r t u konsula angielskiego 
J 'y os. Sl|nre w innrmdk-tei knnoesil od-C y ste i w J a P 0 1 ' l s k i « J koncesji od-
tr» c h w r a d y dowódców garnizonów 

^ n c e s y j w sprawie wspólnych 
vVch r

 steT>owania w razie wybuchu 
t v 5 ? J r i s k i ? ż i U C , l 0 W - Garnizon koncesji 

^ilkn i & ^ada się z bataljomi piecho-
."New p °mPan'ij piontersMch, 

.„ ^hronick" donosi z Pekinu, żel 
•""•i stan wojenny. Wedtług nie' 

potwierdzonych wiadomości „Daily Ex-
pressu" w bitwie pod tiaićzeng miało zgi­
nąć kilkuset chińczyków. Straty japoń­
skie wynosiły tylko 2 łudzi. W innej bi­
twie zginęło 30 chińczyków i 2-ch japoń­
czyków. 

„Dai ly Telegraph" donosu, że japoń­
czycy przesłali gen. Maa Czang-Czan 
ultimatum, domagając się' wydania mia­
sta Ciciikar gen. Cżang-Kaj-Peng, którY 
uchodzi za przyjaźnie usposobionego wo*1 

bec Japonji Qe>n; Maa Gząng-Ccan ulti­
matum odrzucił. W tym ;stanie rzeczy 
SPODZIEWANY JEST W NAJBLIŻ­
SZYM CZASIE ATAK JAPOŃCZYKÓW 
NA CICIKAR •••>••• •• • 

Moskwa, 10 listopada. 
Do prasy sowieckiej donoszą, że 

oddziały chińskie gen. Czang-liai-Pena, 
będącego w sojuszu z Japonją, posuwa 
ją się w kierunku Taj-Taj i zajęły miej­
scowości Tan - Tsu - Czen i Sin - Hen. 
Przypuszczają tutaj, że Czarig-Hai-Pen 
dojdzie pod mury Cicikaru, gdzie stoczy 
walkę z oddziałami gen. Maa. Z woj­
skami Czan-Hai-Pena współdziałała a-
wjacjal japońska. 

Prasa sowiecka donosi, że w bitwie 
nad rzeką Nonni wojska japońskie stra­
ciły 35 zabitych i około 150 rannych. 
Wojska chińskie gen. Maa pozostawiły 
ha- placu boju 200 zabitych, w tem 2 
rosjan. 

Waszyngton, 10 listopada 
Polska Agencja Idematic/na) 

Rząd Stanów Zjedn. żywi nadzieję, 
że można jeszcze będzie wyperswa­
dować Chinom i Japonji konieczność 
uregulowania konfliktu w drodze bczpo 
średnich rokowań. Przygotowano nowe 
wytyczne dla not do Japoni. i Chin, któ­
re domagać się będą natychmiastowego 
zaprzestania akcji zbrojnej i wycofań'':1 

(wojsk ze stref, objętych konfliktem. W 
notach tych przypomniane będą i pod­
kreślone w sposób jaknajbardzicj sta­
nowczy warunki paktu pokoju oraz trak 

,tatu 9-cui państw, gwarantującego ni'.> 
: naruszalność Chin. 
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Czternasty dzień procesu brzeskiego. 
Z e z n a n i a ś w i a d k a P u r z y c k i e g o . — Z n o w u k o " 

fflikf p o m i ę d z y o b r o n a a p r o k u r a t o r e m . , 
Sąd uznał iż oskarżeni ponoszą odpowiedzialność 
za krwawe wypadki w dniu 14 września 1930 roku-

Warszawa, 10 listopada 'stochowskim. Z tego wz t f c l u OSKAR- ten numer, 124-70, pa snobie przypomni j rych mówił Zruoik 
Dziś w dalszym ciągu zeznawali świad ŻENI PRZEZ SWĄ DZIAŁALNOŚĆ że to był ten? 

kow.ie oskarżenia. Po zeznaniach dwuch PRZED 9 WRZEŚNIA 

•fi 

świadków którzy nie wnieśli do sprawy SIE DO TEGO CO' WALC f MIEJSCE 
nic szczególnego sad przystąpi! do prze- PO DNIU 9 WRZEŚNIA Zresztą i na­
słuchania osła w-onego bohatera poprze- ma obrona przeczy sob^zaSnc Sw?d 

Świadek Purzycki opowiada na po- jących mieisce no 9 wrze«»łl 
czatku o jakichś, ulotkach, które niej 1 J P ° 9 w r / t s n i a > • 

Decyzja sądu. 
Przewodniczący zarządził przerwę, 

poczem po 20. minutowej naradzie sad 
ogłosił swą decyzję na mocy której 
WNIOSEK OBRONY ZOSTAŁ DEZ U-
WZGLEDNIENIA. SĄD UZNAŁ, ŻE 0 -
SKARŹENI PRZEZ SWĄ DZIAŁAL­
NOŚĆ POŚREDNIO PRZYCZYNILI 

cl iJal rozrzucać bo się bał. że go aresz 
tują. 

Przew.: — Co było w tych ulotkach? 
— Było między innemi, jak Miedzió­

ski trwonił pieniądze na papierosy. 
— Proszę mi opowiedzieć coś o za­

machu na Marszalka P tsudikiego — o-
świadcza prokurator. 

Adw. Honigwil: — W imieniu oskar 

Świadek z wahaniem: — Możliwe... 
— A jakie było hasło przy poorzu-

mieniu telefon !cznem? 
— ..Starosta". 
Następnie obrona zadaje cały szereg 

pytań, dotyczących przygotowania 
zbrojnego PPS, wreszcie pyta adw. Ho 
nigwil l:— 

— Czy pan strzela! w dniu 14 wrze­
śnia. 

— Nie, nie strzelałem. 
— A dlaczego pan mówi! posłowi Dzię 

gielewskiemu. źe pan strzelał? 
— Dlatego, że on mi da! broń. 
— To cóż z tego? 
— A jak się komu daje broń, to chy-

Ó ile się" orientuje, to-JestJJ ^ 

żonych pozwalani'sobie zabrać glos. W SIE DO POWSTANIA FAKTÓW, KTO ba na to. abyzrobi l z niej użytek. 
akcie oskarżenia jest powiedziane, żc 
wszyscy, którzy siedzą, na lawie oskar­
żonych oskarżeni są o działalność prze­
stępczą w okresie od roku 1928 do 9-go 
września 1930 roku, a zatem wszystko 
to co mia!q m!e}sce po dniu 9 września 
nic może mieć związku z tą sprawą i nie 
•powinóbyć roztrząsane na rozprawie. 

Ponieważ więźniowie brzescy byli 
całkowicie izolowani o j otoczenia, wszy 
stko co sic działo podczas ich pobytu w 
Brześciu nie może być włączone do tej 
sprawy i nie mnże ich obciążać. 

Zresztą sprawa krwawych zajść wrze 
śniowych oraz sprawa zamachu na Mar­
szałka Piłsudskiego były przedmiotem 

RE MIAŁY A1IEJSCE PO OSADZENIU 
ICH W BRZEŚCIU, a wice nie sposób 
jest wyeliminować wszystkiego co orga­
nicznie związane jest z ta. sprawą. ZA­
RÓWNO ZA PRZYGOTOWANIE „PIĄ­
TEK" JAK I ZA ORGANIZACJE KRWA 
WYCH WYPADKÓW W DNIU 14-ym 

lal? 

Poruszen'e na sali 
A dlaczego pan naprawdę nie strzc 

nja. więc niech pan powie, po ce Pa 

ściwie to wszystko robi!? M\ 
— Nie chciałem dopuścić do z " 

stwa. 

Zamach na Pur *y * k , e 

go niewyjaśniony^ 
Adw. Rudziński (ironicznic):"^ 1!.^'; 
Wbrew przewidywaniom n i e . . j,.,.--

zła na'wczorajszej rozprawie ̂ P^li 
nia kwestja zamachu na P u r z y c k 1 ? ^ ! 
pytany przez prokuratora oświ^ 1 ' 
on, że nie wie kto go napadł i ̂ ąhr 
wiedzieć tylko tyle co zezna! w w y 
twje. Śledztwo do tej pory jeszcze 
osłonięte tajemnicą. |((tjr-

Na tem zeznanie Purzyckiego r 
czono i sąd przystąpił do badu":a ,,. 

jusza 
— Nie jestem zbrodniarzem. 
Po przerwie w dalszym ciągu bada 

no Purzyckiego. 
Adw; Rudziński 

stepnego świadka, funkcjonar,. . 
ej! Nowakowskiego z B ia lego s t % p 
Świnrli-W nrwiwinda o nrzemóW. 1" . 11 

WRZEŚNIA. PONOSZĄ OSKARŻENI j e informacje czerpał z sprawozdań sądo 
ODPOWIEDZIALNOŚĆ. 

świadek opowiada o przemó. -
,s!a Duboisa. który twierdził, 

A może pan swo Hcjh prowadzą antykonstytucyJ'1:,,. 
dwoi 1 0 

I n f o r m a c j e o w o j s k u 
W dalszym ciągu zeznaje więc Purzy­

cki, przytaczając znane szczegóły z pro 
cesu o zamach na Marszalka Piłsudskie-

wych z poprzednich procesów? 
— .la nie czytam gazet, jestem na to 

za biedny. 
Adw. Benkiel: — Dlaczego pan po 14 

września nie wystąpił z partji? 
— Nie odpowiem na to pytanie. 
Obrona zwraca uwagę na niewłaści-

świadka. którego' ? ł q w s k j ' z Częstot we zachowanie się 

folr.ość, źe przy. wyborach 
micniano na ..jedynki". , A 

Obrona: — Czy pan wie, źe saa , 
wyższy uchylił w ki lku wypadka-'11 ' 
niki wyborów? 

— Wiem. 
•—Dziękuję. 
Następnie zeznaje podkomr?*1". i 
wskj v,z .Częstochowy, znany fil-go i o zajścia w dniu 14 września. 

« t t W * W c H ł f o z p r a w s ą d O w y ^ K y ^ l ^ ^ ^ ^ M z y ^ w ^ ^ ^ r * ^ . ^ ^ ^ ^ 0 . ' prz\vodK!ćżąc^^b\fc>.d,''żri/nie;?«V)!no.'m»s-ź procesu'ó'zamach na Marsza-
procedury na tej rozprawie omawiane n ;ejak'cgo Raczynsk.ego. który zb.cral ricWy^aó'i«ie od odpowiedzi na pytania sudskiego. Mówi on o' głośnej " ^ i r 

informacje dotyczące wojsku AV"So -p;p. .» 
Prok. Grabowski: — Niech mi świa­

dek powie, w jaki sposób świadek zdo­
być n':e m o g ą . ' w 

Prok. Rause: PRZEDEWSZYST­
KIEM NA ŁAWIE OSKARŻONYCH ZA­
SIADA MIEDZY INNYMI PREZES PPS bywał informacje? 
CKW BARLICKI, KTÓRY PRZYJMU- ' — Wolałbym nie ujawniać nazwiska 
JE ZARÓWNO FORMALNĄ JAW I MO « d > ' ż t 0 mogłoby wywołać niepurozu-
RALNĄ ODPOWIEDZIALNOŚĆ ZA mienia rodzinne. 
TO CO SIE DZIAŁO 14 WRZEŚNIA. 1 P r ° k - - . W o b e c tego proszę nie u-
Pozątcm zeznania świadka Furzyckiego iawniać nzwisk 
będą dotyczyły przedewszystkiem orga 
nizacii „patek", która to organizacja na­
stąpiła w początku w r z y n a a więc 
przed aresztowaniem byłych więźniów 
brzeskich, ma ścisły związek ze sprawą 
i dlatego wnoszę o pozostawienie wnio­
sku obrony bez uwzględnienia. 

Adw. Landau: Proszę o zaprotokuło-
warie oświadczenia prokuratora, że po. ' 
seł Barlicki ponosić winien odpowiedział 
ność formalną I moralną. 

Adw, Honigwil: — Nam wiadomo, że 
chodzi w tym procesie o to. aby dokoła 
słów oskarżonych wytworzyć pewną su 
gestję. Chodzi o stworzenie pewnej ku­
rzawy, aby zaciemniła ona rzeczywi­
stość. Tą kurzawą w tym procesie są 
zajścia 14 września i zamach na Mar­
szalka Piłsudskiego, dlatego proszę po­
nownie o nicwiioszcnic tego do tej spra­
wy. • 

C o ń c y p r z e c i w k o 
o o w i a n i u w y p a d k ó w 

łUC s tn eiltj m i e j s c e 
po tfizmeśiiu. 

Adw Stcrling: — Stanowisko zajęte 
aż ra-' przez sąd w : i źę ten sąd i w in­
nych wypadkach, Mianowicie sąd na 
tym prreesie wypowicdz/al się w kwe-
stj : , cz-y wolno mówić o Brześciu zazna­
czając w swem postanowieniu, że wszy­
stko, co miało miejsce po 9 września, a 
zaicm' po chwili aresztowania byłych 
więźniów brzeskich, nie może mieć isto­
tnego zw.ązku ze sprawą. Z tych wzglę­
dów i w zwa.zku z tą sprawą powinno 
być ycliminowane to wszystko co miało 
mieisce po 9 września 1930 roku. 

W replice swej prokurator Orubow 

—• Raczyński: znał żonę jednego sier 
żanta z 30 p. p. i stąd czerpał infor­
macje. 

Adw. Szterllng: — A czy komu­
nikował się pan z Bnrawsk :m. 

Burawski jest wywiadowcą policji 
i byłym członkiem PPS. 

Św.: — Tak. komunikowałem się. 
— Czy poda! on panu numer telefo­

nu, dokąd pan dzwon'!. 
Tak, podał mi numer telefonu. 
Czy gdybym panu przypomniał 

nicuchylone przez sąd: 
Świadek — wyjaśnia przewodniczą­

cy — może się uchylić wtedy tylko, jeże 
li odpowiedź może jego samego obcią­
żyć. 

Purzycki milczy. 
Adw. Rudziński: — Więc pan odma­

wia odpowiedzi na moje pytanie? 
— O 'mawiam. 
— Więc pan jednocześnie był w poli­

cji i w partji? 
Przew.: — Panie adwokacie, poco 

pytać świadka, przecież i tak nie odpo­
wie. 

Adw. Rudziński: 
a'-e piacuje? 

—Nigttz ! e. 
— A jaką pan dostał nagrodę za pań 

ską ofiarną pracę wywiadowczą? 
— Lostałem urojone tysiące, o któ 

' n i d j a k i e g o fm<fo\?Mtfą6*$^ ^ 
szalku PHsud?kIm, że trzeba rt° 
na niego, bo to tęga głowa. 

Podczas zeznań świadko Kof^ut 
go Mastek rzuca cały szereg c- r z , f 
i przewodniczący przywołuje go a 

rządku. ' Mvi1 

Adw. Rudziński: — Pan tu tyle r tf| 
o tej złotej kuli? Czy ten Dederko l v 

ukarany? . 
— Tak. na jeden tydzień arcsz>a „o 
Posiedzenie wczorajsze zakon nt:,v Szcf-sJ 

kursów milicji na Zawodzut., vĄ 

przesluclianiem świadka knp. - t , 
skiego i sierżamta Kudły, którzy ' ^ 

Gdzie Dan obce- cze pomorzyl i swe zeznania d?...,iad^ 

Francia nie pójdzie na ustępstwa. 
3)shś ambasador miemięcfii otrzyma odpowiedź 

w sprawie redukcji spiatreparucyinueb. 
Paryż, 10 listopada. Imitetu doradczego, przewidzianego w 

Dzienniki poranne potwierdzają wia-! planie Younga 

Mieszczanka wczoraj nie badaj1 

z powodu Święta Nlepod!egło s C l

 s„t^: 
kto sady nio urzędują, a Jedynie - ^ t* 
b. więźniów brzeskich będzie b a u 

dalszym clasu. 

Banh sfpromieni 
marntftf* 

domość, że Briand przybył z Cncherel 
dopiero w poniedziałek wieczorem. Dla­
tego też planowana na wczoraj konferen­
cja z Poncetem została odłożona do dnia 
dzisiejszego. 

..Petit Parislen" twierdzi, że po roz­
mowie z Francois Poncetem Briand przyj 
mie ambasadora niemieckiego v. Hoescha 
któremu przedstawi punkt widzenia rzą 

Wczoraj wieczorem odby l i * 
dzenio członków rodziny b. dy»- k'r, 

Zdaje się nie ulegać wątpliwości, źe Staromiejskiego, p. Milgroma, " 
stanowiska obu stron nie ulegały zmia- r em omawianu sprawę porozum 8 l r 
r;e. Irancja uważa za konieczne roz- * radą nadzorczą banku, celem . ^ ' J , 
dzielić kwestie odszkodowań od spruwy ^ania zdefraudowancj przez ',,„)>'' 
zobowiązań prywulnych. | sumy. Po dłuższej naradzie P P y d i a 

Podczas niedzielnej rozmowy Lavala »" "wrócić się do prczcs:i l ^ng j 
z Francofs Poncetem stunowisko rządu F.ichncra i rozpocząć z nirnP 0"^ 
f r a n c u s k i 0 zostało dokładnie sprecy-l Jcduoczesir.e 
zowane. Dziennik kończy stwierdzeniem, w ś n d krewnych 

i.tj kwoty i du francuskiego w kwestji zwołania ko-!że pomiędzy Paryżem 1 Berlinem Istnie­
je zasadnicza różnica zdań. 

SEZON MARTWY BĘDZIE UCHYLONY 
' na lerenSe cculego pońsitv«. 

postanów^ 1 ! ' lUaft 
50 tys. 

i ltwili. gdy P''51 ''J.ł.ic l 

Warszawa, 10 listopada. 
Posłowie Tomaszkiewicz, Madcyski 

Sowiński, Gduła i Konieczko inueircm 
interwenjo-

z rndt f.adzurczą będzie ijwi*>*ji)j/ft 
myślnym skutkiem wręczyć (jW 
miast prezesowi rady. ,, 

nos"1! 
Grupa wierzycieli, która ^g^fo 

zdeponowano weksle w Banki' . - jflO 
m-cjsk|m. uzyskała wyrok sad l'-n, $P 
-•• i » x — „ —, ,osta l " położenie robotników sezonowych, w & którego opieczętowany 

jakiem znaleźli się oni wskutek kryzysu,komornika lokal banku 
gospodarczego. 

P. minister dr. Hubicki po wysłucha sk' oświadcza, że proces ten ma istotny grupy robotniczej BBWR 
związek zarówno ze sprawą 14 w r z e - j N V a j | w ministerstwie pracy i op :cki spo n!u delegacji upoważni! ją do oświad-

leczncj w sprawie uchylenia sezouu czenla, że w bieżącym roku sezon mar 
związek 
<n:a jak i ze sprawa.0 przygotowanie za 
machu na Marszałka Piłsudskiego, oraz t 

z procesem toruńskim i procesem c z s m u u m i w i * w ' 
przedstawiająo krytyczne . twy zostąn-e uchylony. 

Nieście pomoc * 
R a J b e d n l e J * 2 * 
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Rocznica odrodzenia Polski. 
,, ^erwsza polowa 1913 roku w proce 
Je'Uradzania się polskich dążeń do nie-
5*e8to§cl była okresem najcięższym. 
I ^ k i e próby poczynań politycznych 
: *°i»kowych rwały sie lub rozpływały 
J °8ólnym chaosie, w jakim znajdowało 

%a 
l(-vzas społeczeństwo polskie. Pań 

centralne w przededniu ostatecz-
^ uPadku, zdobywały się na najwyż-
DraJ^kk' mający doprowadzić do u-

nionego j zwycięskiego pokoju. W 
l a r ° u Niemcy dochodzą ponownie do 

ty« k h sukcesy wojenne, idące w 
^ e * wzmocnieniem stanowiska ogól-
j , * ^ i tycznego odbijały się natychmia 

1 ujemnie na położeniu sprawy pol 
J 1- 2 drugiej strony nasze sfery po-
k . C 2 n e . 2 malemi wyjątkami, grzęzły w 

i 
Ifkfio z przyszłych zwycięzców. 

c- z rnałemi wyjątkami, grzęzły w 
^ ^nności, stawiając na Jednego lub 

S3acnuby na powiązanie sprawy pol-
1(U ! z ^°sją upadły wraz z caratem i jej 

7 } wojenną. Deklaracja Kiereńskie-
d l l ia 30 marca 1917 roku, proklamu-
^Podległość Polski dala możność 

pada, kiedy generał gubernator Beseler 
na skutek otrzymanych wiadomości z 
Berlina o wybuchu rewolucji pokryjomu 
opuścił Warszawę. 

Oarnizon niemiecki w Warszawie w 
sile około 30,000 ludzi szybko uległ roz­
kładowi, tworząc radę żołoJerkska. Gló 
wną jej troską było bezpieczne wyprowa 
d2enie z kraju całości wojska niemiec­
kiego. 

Tymczasem P.O.W, przystąpiła dnia 
10 listopada do rozbrajania Niemców, 
rankiem zaś tegoż dnia staje w Warsza­
wie Komendant Pierwszej Brygady Le­
gionów Polskich Józef Piłsudski, zwol­
niony przez rewolucję niemiecką z Mag­
deburga. 

Bez względu na różnicę przekonań 
politycznych oczy wszystkich skierowa­
ły się na Niego. On jeden mógł dać gwa­
rancję opanowania chaosu Wewnętrzne­
go, ujęcia kraju w karby organizacyjne 
i przeciwstawienia się wyrastającym ze 
wszystkich stron przeciwnikom odradza 
jącej sję Polski. Źródła tego zaufania 

|om sprzymierzonym zmiany swe 
łjs ^ ' n t e r essement w stosunku do Pol-
*kti s t r a c ^ a s w e * n a c z e n l e wobec 
\ , bolszewickich. Oparcie się o 
fl^y- wobec odpadnięcia Rosił, jako 
TRJJ1*80

 wroga państwowości polskiej 
również rację bytu. Przeciwnie, 

<W e

U e a l a s i ę konieczność skierowania 
KLJ5° wysiłku państwowo • twórczego 

* s t v ! W k o n I n u 0 r ę d 2 i e w i l s C ) n a z d n i a 

• y c*nia 1918 roku, a następnie uchwa-

•!'i'ch i 
W o N v e z a s od zobowiązań sprzy 

k m ? e f l c z y c n w stosunku do Rosji, a dla 

Anglji, Francji i Wioch w 
niepodległości polskiej, zwolnio-

poezęła się stawać waż-
warzały uowe 

celów polityki polskiej. 
$<IL ' stwarzały i 

1 1 l i t y c z n y , t. z w. aktywiści, idą­
cy P a n s t w a m i centralhemi, a grupują-
;jl ^ wokół Rady Regencyjnej — tra-

u drugich w lęku przed odpowiedzialno­
ścią 1 ogromem pracy, stojącej przed każ 
dym, któryby się ważył na jej dźwignię­
cie, u trzecich wreszcie w niemocy i bez 
wolności. Ci ostatni rezerwowali sobie 
na później wygodne stanowisko wytra­
wnych statystów, mentorów i kryty­
ków. 

Zadania, jakie stanęły w dniu 10 listo 
pada przed Komendantem pierwszej 
Brygady Legjonów Polskich, polegały 
na stworzeniu szeregu faktów dokona­
nych, które miały z czasem stać się fun­
damentem państwa polskiego. Znacze­
nie tych faktów, do których w pierw­
szym rzędzie należało stworzenie nor­
malnej władzy państwowej, zwołanie 
przedstawicielstwa narodowego, a wre­
szcie zorganizowanie siły zbrojnej, mia­
ło w skutkach olbrzymie znaczenie dla 
przyszłości kraju. Powstały one bowiem 
samorzutnie bez czyjejkolwiek pomocy. 
Dawały dzięki temu określony materjał 
dowodowy dla przyszłych umów i trak­
tatów międzynarodowych, dawały po-

KAWA MEINLA 
Popularna, 1/4 kg 1-30 
Mieszanka V I , 1/4 ,< 1.50 
Mieszanka V , 1/4 M 1.70 
Mieszanka IV , 1/4 >• 2.20 
Mieszanka 111, 1/4 M 2.60 
Mieszanka 11, 1/4 » 3.— 
Mieszanka 1, 1/4 fl 3 .40 

Specjalna, V 4 »< 3.70 

kry ły się u jednych w wierze w jego nadto prawo upominania się o własności 
dziejowe przeznaczenie, potwierdzone bezsporne, a w wypadku kwestjonowa-
długoletnią pracą polityczną i wojskową, nia ich. możność wywalczenia za pomo-

PIOTRKOWSKA 9 5 
PIOTRKOWSKA 160 . 

cą siły. 
Dziejowej tej pracy, rozpoczętej w 

dniu 11 listopada 1918 roku dokonał Ko­
mendant Pierwszej Brygady Legjonów 
Polskich. A narzędziem Jego był żoł­
nierz polski, który od początku stanął 
na straży bytu państwowego Polski, dał 
jej możność zorganizowania wewnętrz­
nego, wykuł jej granice j zagwarantować 
ich utrzymanie. A. J . 

Mac Donald przepowiada rewolucję 
]EŚLI SYTUACJA ŚWIATOWA POGORSZY S I Ę . — K I E D Y BĘDZIE 

USTABILIZOWANA WALUTA ANGIELSKA. 
Londyn, 10 listopada. 

(Poiska Anj'u»|» U'ients<ticitia) 
Premjer Muc Donald w swem prze­

mówieniu, wygloszonem wczoraj na 
bankiecie, wydanym przez 
Londynu, powiedział m. Ih. 
blem walutowy stworzony został przez 

WSZYSTKIE RZĄDY WINNY 1ŚC NA dał mu czas na to, by plany jego dojrza-
USTEPSTWA, W PRZECIWNYM BO- ły, tak, aby praca mogła być dokonana 
WIEM RAZIE SYTUACJA ŚWIATO- w sposób całkowicie skuteczny. Chwila 
W A POGORSZY SIE TAK DALECE, ustabilizowania się waluty angielskiej 

lorda-mera ŻE JEDYNEM ROZWIĄZANIEM STAĆ winna być uzależniona w znacznym stop 
Nas2 pro-,SIE MOŻE ZAWALENIE WSZYST- idu od czynników, pozostających poza 

naszą własną indywidualną kontrolą. KIEGO I REWOLUCJA. 
ogólną sytuację światową I nie możemy I Jaki rząd chciałby się narażać na taką 
mu się skutecznie przeciwstawić, za-[odpowiedzialność? Co się tyczy kwe-
nim sytuacja św'atowa nie ulegnie po-;st' i barjer celnych, odszkodowań, dlu-

Wczoraj nastąpiło uroczyste otwar­
cie parlamentu, król odczytał deklarację. 

Po przypomnieniu wypadków, jgów wojennych i bezpieczeństwa, Maci Londyn, 10 listopada. 
Takie doprowadziły do obecnego kryzy- Donald wyra*! ! zdanie, iż mężowie stą- W związku z wczorajszą mową Mac 

•su finansowego na całym świecie. Mac,nu wszystkich narodów winni zgodnie Donalda na bankiecie na cześć nowego 
tow °Pi»Ui społeczeństwa coraz D a r - jiJonald dodał że 29 lutego wygasa u-obmyślee i znaleźć jakiś t rwały grunt lorda Mayora. „Times'.' pisze, że od no­
ty.,',na znaczeniu, z drugiej strony pa- dotyczący kredytów krótkotermi-jdla nowej przyszłości świata. Europie W ego rządu nie można było oczekiwać 
»i S c i . którzy oparli s'e o Rosję, wobec'nowych, udzielonych Niemcom. Co na-' potrzebny Jest okres pokoju w polityce, 'odrazu opracowania jasnego planu w sa-

p r i *8raneł wft»»u na 41env tor bez- stąpi wtedy? - zapytuje Mac Donald, w celu umożl iw ien i lei unormowania nacji gospodarczej. Warunki zmieniają Xoiti, L f I?, « T ! . i Na ŃOWV " m l i na cały stary świat spa' życia gospodarczego 1 położenia kresusfc z wielką szybkością, dlatego też tru-
; t ł t j c h

 s ^ > Krytyki wszystkiego \ w s z j . , • . odpowiedzialność i trud znpo-' nałożonym na nią zobowiązaniom, które dno jest robić ścisłe plany na dłuższą od-
co hic było 
"CDodieglościowy przeszedł nato- całokształt sytuacji, jednakże jest r?e- dla wszystkich narodów 

^ lyni czasie do szerokiej propa-Jczą zainteresowanych rządów 
LjIY przeciwko państwom centralnym, i wszym wędzie Francji ^Niemiec 
,SS'*eSn:e P. O. W. przystąpiła :

 m ó w I Ć w s p o l n l e 

w pier nych. Dlatego też rząd brytyjski z ra 
o-.dością powitał podróż Lavala do Wa 

bez szkody tegłość. Ze słów Mac Donalda wynika, że 
za ;nteresowa-! Auglja ; przeprowadzając swą rekosr 

inie to zagadnienie i dojść do porozumie (prowadziła 

u. - - teren eiokupacji. 
« V • "^i n a bontach wojennych w 
TOK p o l o w ' - e r ° k u 1 9 1 8 doprowadziły 

centralne do zupełnej klęski. Na 

strukcję gospodarczą, nie zapomina o 
trudnościach Innych państw. 

»vczenle aby do-1 Należy pamiętać jednak, że w obecne, 
^ a /khdu francusL-^/czW walce o egzystencje każde pan-
ona do » ™ % JjjgSyW stwo winno sie ratować wlasnemi sil im. 

M a to nastąpić obecnie l później, ̂ l ^ S ^ w l ^ W » 
,v?aśnie moratorium Hoovera. Nic W•SGŁJ^^^J^J>5 mocv, abv jednocześnie swój 

v ? ^ r o > ! o j Uzyskanie kredytów 

' obiektywnie olbrzy!szyngtonu 
. . j to zagadnienie 

"Hr,i ł «Sicn',a do akcji dywersyjnej n l a _ anicmieckiego. który 

" u , u v u u ^ y ^ u ^ i i "v^ui . " " "kompromisów i 
^'Ku października proszą one o po- nieczne jest ca 

V , *Na 11 listopada zostaje podpisa-'wanie sprawy. 

ba tracić czasu — oświadczył premjer. 
i Szereg częściowych 1 prowizorycznych 
kompromisów nie naprawi sytuacji. Ko-

lkowlte i stałe uregulo-

vs«v eksport, 
wobec braku zau-

wej. Rząd brytyjski — oświadczył Mac | fanla jest nkzwykle trudnem. „Times" 
podkreśla, że jedną z najp ważniejszych 

xA ^' mszenie broni. Pierwsze poczyna 
•fy a zdobycia niezależności czyni z&-

^Jacki 
datuje 

Od początku paździer-
się rozkład monar-

28-go 
Pol 

Likwidacyjna", która w 
( Państwa polskiego przejęła na 

ska 0 | )

V '? a d 2 '? w Galicji. Organizację woj 

Pa^ptocko . węgierskiej. Dnia i 
% J m ' ! l la Powstaje w Krakowie 

Donald końcrąc swe przemówienie — 
ma^ra^wo^domagać się od narodu, by 

% L J m n je gen. Roja, rozbraja garnl-
ź o l J a l t o v , S K i 1 Pomocą b. legionistów 

,:ieSo ' n 2 y P o l a k o v v 2 wojska austrjac-
\ "oddziały polskie obsadzają 2acho-
HntojJ^1 5 Małopolski, we wschodniej 

. a s t > Przygotowywanej w duchu u-
'% t , od dłuższego czasu przez rząd 
^ k i e

4 C ' d°chodzi do powstania ukra-
K^?' a ż Po San. W nocy z 31 paź-
k ty^F na 1 listopada wybuchły wal-
n>ejs2 J ' 0 w i e . Zapoczątkowały one póź 

Na t

 m P a n J e ukraińską. 
^ \ r > , e - r e n i e okupacji niemieckiej prze-

Mv&€%mtoŚ€i w Warszawie 
% ofóazH świata JTfepodle^Ioścś. 

Warszawa, 10 listopada, jgencralicja, delegacje korpusu oficerów, 
Jako w przeddzień święta 11-go 11- podoficerów oraz przedstawiciele korpu 

stopada w godzinach wieczorowych sto su ochrony pogranicza. W chwili gdy 
lka przybrała odświętny wygląd. Do- kompanie wojskowe ustawiały się, zaj-
my udekorowane były zielenią I ilumi- mując wyznaczone im miejsca, inspek-
nowane. We wszystkich wystawach tor gen. Osiński przyjął raport od do-
sklepowych umieszczone by ły portrety .wódców pułków i oświadczył, żc arnija 
Prezydenta Rzplitej i Marszałka Piłsud zebrała się poto, aby raz jeszcze zlo-
skiego. W godzinach wieczorowych uli \ żyć hołd pierwszemu wodzowi swemu 
cami miasta przemaszerowały orkie- ' Marszalkowi Piłsudskiemu. Gen. Osiń-
stry wojskowe, które odegrały cap-;ski zakończył przemówienie swoje 
strzyk. Kompanie pułków 21, 30 S. K. i 
36 p. Legji Akadem, pomaszerowały o 
godz. 19 przed gmach komendy garni­
zonu. Obok zajęły miejsce liczne orga-j tym baterje oddały 18 strzałów armat-
nizacje społeczne ze sztandarami i or- nich. Pozatem odegrano I brygadę, po-
kiestrami. Po raporcie przyjętym przez czem oddz'ały odmaszerowały do ko-
płk. Surówkę orkiestra 21 pułku ode- szar. O godz. 1-ej przybył do Belwe-
grała hymn narodowy, ooczem oddzia­
ły pomaszerowały do Belwederu. W 
ślad za niemi udały sie wszystkie orga­
nizacje spolecn. \ O ";odz. 19.45 na dz'-e-

wzniesieniem okrzyku na cześć Mar­
szałka. Okrzyk ten podchwycony został 
przez zgromadzonych. W momencie 

- , ——• »- --• • uu.av.ji- cł|^\M-». . . . . . -< - - • —— -
J;v"0Tia? się właściwie Już 8 listo- dzlńću beiwederskim zgromadziła się 

deru szwadron szwoleżerów ze sztan­
darami i orkiestrą. Po raporcie odebra­
nym przez gen. Osińskiego orkiestra 
pułkowa odegrała hymn narodowy I I 
brygadę 

trudhoścl jest związanie przez St. Zjed­
noczone sprawy długów z kwestią roz­
brojenia, a przez Francję rozbrojenie 2 
bezpieczeństwem. 

Europa musi przedewstysikiem 'x!bu 
dować swe życie gospodarcza, a następ­
nie zlikwidować niewykonalne zobowią­
zanie traktatowe. Najbardziej czynny 
udział Anglji w rekonstrukcit gospodar­
czej świata jest konieczny i wymaga 
orzedewszystkiem dania dr>brcgo przy­
kładu innym przez daleko idące oszczęd­
ności I zabetfTłieczenie własnej sytuacji 
gospodarczej. 

Złoty Krzyi 7a rłnql 
n a pierś'«cft y § t n r T n n t l f c a 

& i 1 t i u d ' s f ! i e £ a . 

Warszawa. 10 listopada 
Dowiadujemy się, że listę odznac2o 

nych w dniu Święta Niepodległości zło­
tym Krzyżem Zasługi, którą ogłosi dzi­
siejszy „Monitor Polski" — otwiera 
Pierwszy Marszalek Polski Józef Pił­
sudski. 

Odznaczenie to orzyznane zora ło 
Papu Marszalków 5 r(> raz czwarty ' 

http://uu.av.ji-
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P o r a ź p i e r w s z y w P o l s c e . 2 o k a z j i 2 0 - l e t r t l e g o Jub i leuszu k lna l 

C H A R L I E C H A P L I N 
w swej ostatniei 

fenomenalnej kreacji 99 
Początek seansów o godz 

i i Ś w i a t ł a w i e l k i e g o 
4-ej po pól., w sob. i niedz. o g. 12-ej w pol. — Passepartout i bilety 

Niewysłowionym czarem, przemiłym uśmiechem, cudowną piosenką zmusza nas do bomeryczncgo 
śmiechu, każe zapomnieć o troskach dnia codziennego 

M A U R I C E C H E V A L I E R 
poraź pierwszy w bieżącym sezonie, w Łodzi w twej najnowszej kreacji reżyseria Lubicza w filmie p. t. 

„WESOtY PORUCZNIK" i 

Scenariusz, Reży­
sera, Muzyka 

ulgowe nieważne aż do 

Pocz. o godz. 4 pp. w s (2-ej 
niedziele i święta o 8 O D ' 
w poł. Ceny mieisc n O ' \ . 0 « i 
Passepartout i bilety u J w 0 . 
bezwzgl. nieważne aż do 

lama. 

S P b E H D I D 

Dziś 1 dni następnych! 
P o r a ź p ie rwszy w Ł o d z i 1 

„ W I E C Z N I G Ł U P C Y Jedyny 100 proc, dźwiękowy, wielki dramat życiowy, cały mó­
wiony i śpiewany w języku żydowskim film, który w całym 

świecie przeszedł z rekordowym powodzeniem p t. 

Z udziałem najsłynniejszych aktorów żyd.-amerykańskich JUDEL D U 3 I Ń S K I , D Ł L H « u " • l , J , m i " - " " • • • * " • - - -

Nadprogram: Komedia w języku żydowskim ze słynnym komikiem żyd.-amerykańskim M. Skólnikiem Miesięcznik dźwiękowy Paramouniu ^ ( t ) l ,s 
w języku polskim oraz aktualności krajowe. — Początek s, ansów o godz. 4-ei. w soboty, niedziele i święta o godz. 12-ej w poł. — Aparatu „„oW 
Electric—Passepartout nie ważne do odwołania.—UWAGA: Aby uprzystępn ć szerszym masom obejrzenie tege niebywałego .filmu dyrekcja v 

zniżyć ceny miejsc od z ł . 1 . — do z ł 

B E L A G U D Y r ł S K A , B A B Y G A U R T Y . 

3 . 5 0 . 

W sądzie grodzkim jest ciasno. 
Jntcrmencja u p r c s e s a stadu p . Zaboron)snie£o. 
(db) W ostatnich czasach izba han 

, dlowo - przemysłowa w Łodzi otrzyma 
Konsternacja w sferach j a niezliczoną ilość skarg od miejsco-

l igowych. wych kupców i przemysłowców, dowo 
W związku z promocją do Ligi dru- ' d z * p ' c h ; ż e . w sądzie grodzkim wytwo 

zvnv orowinconalnei 22 i o z Siedlec r z y , y S l < ? o b e c n l e t a k i e stosunki, ze 
w łonie k S ^ kto pragnie wnieść jakiekolwiek 
w J 0 ™ . * ^ lub też załatwić jakąś sprawę, 

s v s t e - ' m u s ' c a ' e m i godzinami na utfcy wy-
y czekiwać w ogonku swej kolei. 

W związku z powyższem przedsta-
| wiciele izby, w osobach prezesa Geyera 
dyr. Fiedlera i dyr.- Bajera, udali się 
do prezesa sądu okręgowego w Łodzi 
p. Zaborowskiego, któremu zakomuni­
kowali o stosunkach, panujących w są 
dzie grodzkim. Przedstawiciele izby 
sz 

ligi poczęły nurtować przeróżnego i 
dzaju projekty na temat zmiany 
mu rozgrywek ligowych. 

Kluby ligowe, które i tak borykać się 
muszą z trudnościami natury finansowej 
skazane będą w przyszłym roku na ro­
zegranie spotkania z 22 p. p., które ze 
zrozumiałych względów nie może liczyć 
na większy sukces kasowy, podczas gdy 
wyjazd na spotkanie rewanżowe do Sie­
dlec połączone będzie z dużenii wydatka­
mi dla wszystkich klubów ligowych. , 

Aby zapobiec temu stanowi rzeczy 
napływać poczęły już obeenfo*rńżne'.pro-i 
jekty zmiany systemu rozgrywek, przy­
czem najpewniejsze wydaje się podziele­
nie extra klasy na dwie grupy, wschod­
nią i zachodnią. Projekt ten oddawna już 
omawiany jest w sferach ligowych i o-
l-ecnie ma poważne szanse urzeczywist­
nienia. 
Koszykarze Geyera awansu­

ją do' klasy A. 
•Rozgrywki w piłkę koszykową o mi­

strzostwo klasy B i promocję do klasy A 
zostały już częściowo zakończone, przy­
czem ]>ewną promocję do wyższej klasy 
posiada drużyna Geyera, która ubiegłej 
nied-zieli pokonała swego najgroźniejsze­
go rywala Makkabi. 
Mecz bokserski 

Polska—Szwecja. 
W oolowie grudnia rozegrany zosta­

nie w Warszawie mecz bokserski między 
reprezentacjami Polski i Szwecji.' Spot­
kanie to wzbudziło wielkie zainteresowa­
nie ze względu na wysoki poziom boksu 
w krajach skandynawskich. 

Uroczyste otwarcie toru 
katowickiego. 

Uroczyste otwarcie sztucznego toru 
hokejowego w Katowicach nastąj>i defi­
nitywnie w dniu 14 b. m. Na inaugurację 
sezonu zapowiedziane jest spotkanie ho­
kejowe Kraków — Śląsk oraz popisy łyż­
w i a r z e mistrzów Niemiec i Węgier. 

W obozie l igowym. 
Z Krakowa donoszą, że doskonały re­

prezentacyjny pomocnik Polski Masiak 
i Craco v j i wycofuje się definitywnie z 

jące w t. zw. biurze podawczych sądu 
grodzkiego, które mieści się w niewiel­
kim pokoju i z tego względu klijenci mu 
szą czekać na przyjęciu w bramę lub 
na ulicy. 

P. prezes Zaborowski oświadczył w 
dopowiedzi, że doskonale zdaje sobie 
sprawę z tego, że lokal sądu grodzkie­
go jest zupełnie nieodpowiedni, jednak 
że na razie nie może zaradzić złemu. 
Sąd nie posiada obecnie funduszów na 
budowę własnego gmachu, odpowiada­
jącego istotnym potrzebom ludności. 
Gdy jednak za dwa lata wygaśnie u-
mowa dzierżawna, zawarta z właścicie 
'em nieruchomości przy ulicy Trembac 
kiej, sąd poczyni wszelkie starania, by 
wynająć bardziej odpowiedni budynek. czególnie żalili się na stosunki, :'panij 

Ca,usły&ẑ iny przez radjo 
dziś, w środę, dnia 11 listopada. 

Z intencji rocznicy „ M Listopada" dzi­
siejszy program koncertów „Polskiego 
Radja" zawiera wyłącznie utwory kom­
pozytorów polskich. 

O godz. 16.40 usłyszymy krótki kon­
cert z płyt gramofonowych: tańce ludo­
we w wykonaniu orkiestry Różewicza. 

W programie mazur „Hej Marcinie", 
Różewicza kujawiak „Czysta poszaleli", 
polka „Rach - ciach - ciach oraz oberki 
Różewicza; 

Od godz. 17.35—18.50 transmituje roz­
głośnia łódzka P. R. ze studja muzyczne­
go stacji warszawskiej koncert popular­
ny w wykonaniu reprezentacyjnej orkie­
stry policji - państwowej pod f dyr. Alek­
sandra Sielskiego. 
- W ]>ierwszej części koncertu usłyszy­
my Polonez Nr. 8 Ogińskiego, „fcnasz 
i ten kra j " , Moniuszki. Menuet Paderew-

w życiu sportowem. 
tego poniesie wielką 

czynnego udziału 
Cracoyia wskutek 
stratę.' 

Łr.nko i Drzymała, dwaj napastnicy 
Czarnych lwowskich wystąpili definityw­
nie z klubu i zasilą szeregi jednej z dru­
żyn śląskich. 

Malik kończy w najbliższym czasie 
s łużb? wojskowa i przenosi się na stałe 
do Krakowa, gdzie grać będzie w jednej 
> drużyn ligowych, 
• romocji z klasv do Ligi będzie w przy­
dym sezonie drużyna Wawelu krakow 

-kiego, która zasilona zostaje sześcioma 
•"wodnikami śląskiem!. Hracze .'i odby 

he:'ą swą powinność wojskowa w 

Salon KosmeftYczny 

R. Szwajeerowej 
Narutowicza 2 4 , te l .139-04. 

3 0 mil jonów na sport. 
30 miljonów francuskich - franków 

przyznał premjer Laval francuskim or­
ganizacjom sportowym na budowę tere­
nów sportowych, przyczem jednocześnie 
przyrzekł jakratjwiększe poparcie fran­
cuskiej ekspedycj' olimpijskiej. 

Sensacyjna rozprawa 
sądowa. 

Sensacyjna rozprawa w sądzie pary­
skim pomiędzy firmą, na rowerach któ­
rej jeździ Miehard, a Międzynarodową 
Unją Kolarską w sprawie decyzji finału 
kolarsk'ch mistrzostw świata odbędzie 
się 8 grudnia. 
Spor towiec , w parlamencie 

Mistrz olimpijski w biegu na 400 mti-
przez plotki lord Burghley został wybra­
ny do parlamentu angielskiego. Warto 
zaznaczyć, źe lord Burghley bynpimrij.?!. 
nie zaniedbuje lekkiej atletyki j .nadal pil­
nie trenuje. 

skiego Wiązankę legjonową Sikorskiego. 
Część druga koncertu zawierać będzie 

Fantazję z opery ,,Halka" Moniuszki, 
wiązankę „Polskie Kwiaty" Osmańskiego 
i marsza „Komendant Piłsudski" Jani­
szewskiego. 

Od godiz 20.00 do 20.45 nadany zosta­
nie z Warszawy koncert polskich pieśni 
żołnierskich w wykonaniu chóru męskie­
go tow. śpiew- „Harfa" z udziałem tenora 
M. Janowskiego. 

Od godz. 21.00 do 21.45 transmitowa­
ny będzie ze studja warszawskiego reci­
tal skrzypcowy znakomitej Ireny Dubi-
skiej przy akompaniamencie prof. Ludwi­
ka Ursteina. 

P Dufoiska wykona Nokturn i Humo-
teskę Młynarskiego, Mazurek C-dur 
Siatkowskiego' Melodję i Menuet Pade­
rewskiego — Kreislera oraz Kaprys, Le­
gendę i.Polonez A-dur Wieniawskiego! 

Wreszcie o godz. 21.45 usłyszymy 
piękne okolicznościowe słuchowisko mu^ 
zyczne. 

ODCZYTY. 
Również ddsiejsze odczyty .Polskie­

go Radja" poświecono rocznicy „11-go 
Listopada". 

O godz. 17.10 p. Wacław Lipiński wy­
głosi rzecz p. t. „11 Listopoda". 

Od godz. 20.45—21.00 nadany zosta­
nie z Warszawy kwadrans literacki, któ­
ry poświęcony będzie opowieści z bojów 
I-ej Brygady. Odczyt ten wygłoszony 
również przez p. Wacława Lipińskiego 
zatytułowany jest ..Ostatnia salwa". 

I wreszcie o godz. 22.45 dr. Jean Fry-
ling wygłosi w języku francuskim odczyt 
p. t. „Novembre en Pologne". 

SZKOŁA-RADOSNA. 
Wizytator Jerzy Ostrowski z Wilna 

w dalszym ciągu prowadzi przed mikro­
fonem wileńskim odczyty z zakresu pe­
dagogii. 

Dziś w środę, o godiz. 16.20—16 40 
transmituje rozgłośnia łódzka z Wilna 
odczyt p. Ostrowskiego p. t. „Szkoła ra­
dosna". 

Redzie to niejako credo autora w spra 
»• • % "wchrwawczych. 

Pod tvm samym tytułem p. Ostrow­
ski wydał parę lat temu książkę. 

Tomaszów - Wazowi 
MORDERCA MAŁECKI USIŁUJ. 

POPEŁNIĆ W WIĘZIENIU SAMW 
STWO. b > 

Jan Małecki, sprawca mordu ' k o ­
ka Drożdża i postrzelenia poster• ,̂ 
wego. Kiełbaski, znajduje się ° d 

daj w więzieniu w Piotrkowie. , c e | i , 
Więzień osadzony w oddzielne' ^ 0 

usiłował wczoraj popełnić sam0/3 l ^ f 0 

przez powieszenie się na koszuli, P t Q. 
jonej w paski. Zamiar samobójstw t 

stał jednak w porę spostrzeżony " 
dozorcę i udaremniony. . j^y 

W chwili ratowania go, Małeck' ^ 
czał: „Wolę, umrzeć w ten spos6"' 
stanąć przed sądem doraźnym' <j o-

Obecnie Małecki znajduje się P 
pieką specjalnego dozorcy. 

PRZEMYSŁOWCY Z P O M O C Ą ^ 
, BIEDNIEJSZYM. y 5 

Na ostatniem-posiedzeniu P rf o frjil c 

lowsoyiopodałkowali się na rzecz * po 
tu niesienia pomocy najbiedniejszy ^ 
10 groszy tygodniowo od zatrud"^j ,y 
robotnika. Opodatkowanie d St*j|f l ' 
wszystkich fabryk z wyjątkiem , ja­
nowskiej Fabryki Sztucznego J e d 

ODZNACZENIE DZIELNEGO 
JANTA. u-

Przez bohaterskie wystąpię 0 1 ^ ^ 
czone z wielkiem narażeniem ży c l 

staczaniu walki ze złodziejem 
24 marca b.r. podczas której 
sal zawodowy złodziej Belica 

po 
if 

t,itv *p' 
24 marca b.r. podczas której zat" '-io-

a, na ^ j u 
sek kierownika tutejszego konU s '^ny 
komisarza Chróścickiego udeko r 0 po­
został Krzyżem Złotym za dziel" 0* 
sterunkowy Marjan Jankowski. l0xi\ 

Dekoracja nastąpiła w dniu V ri« 
szym przez głównego komenda" w / sr 
Placu Marszałka Piłsudskiego W 
szawie. 

Pabjanke. 
—o— 

W dniu dzisiejszym odbę^^c1 

posiedzenie rady miejskiej m. \ a <c s-* 
Na porządku dziennym znajd > ^ 

sprawa konwersji pożyczek ° r : ^ r z^ 
wa podwyższenia opłat za ubój : ^j e dw 
ni. Sprawa ta na poprzedniem P°" 
niu wywołała burzliwą dyskusja 

NIEZWYKŁA W • 
Z okazji 25-lecia Polskiego reki. 

rzystwa Krajoznawczego, P a ^ a " ; z o ^ ; 
dział tegoż towarzystwa zorgnn 
wycieczkę historyczną po P a j ) % K^i 
W wycieczce mógł wziąć udz , a :^vJ| 
dy, kto q oznaczonej godzin- .^S; 
się na miejscu zbiórki przed ni­
tem. 

O oznaczonej godzinie 
przed magistratem około t y s ^ ^ J c C * 
tak, że musiano tę olbrzymią 
kę rozbić na 
oprowadzane 

b. liczne 
przez przewo; 

warzystwa Krajoznawczego. 
się z historja miasta i zwie.'lzil-V jrncK 
starożytne zabytki. m i a n ^ ^ i ^ e '.,> * 

kościół św. 
16 wieku. 

Mateusza. 0O ' -U ' ' u 



.Su . a. 

D i i i Marcina B. W. 
Jutro Marcina P. M. 

Wscbód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Ubyło dnia 

6.47 
3.54 
9.37 
4,34 
8.16 
7.41 

U s t o p a d 1 

ŚRODA 

Spis poborowych 
rocznika 1911. 

j 0 ^ 2 ' ś w środę, dnia 11 listopada rb. 
?Wsu poborowych w lokalu Biura 

tort • W e £ 0 (ul. Zawadzka Nr. 11), w 
»0r!»ach od 8 do 15-ej (w soboty od 
s i A U Z l n y 8 do 13.30). powinni się zglo-

["eżczyini, urodzeni w 1913 roku, 

Święto Niepodległości w Łodzi 
Wszystkie urzędy są nieczynne. — W pochodzie wezmą udział 

"czne organizacje społeczne. , 
U R O C Z Y S T A A K A D E M I A W 3 I T H A R M O N U . 

W dniu wczorajszym, jako w przed 12-ej w południe rozpocznie się defila-
dzień święta Niepodległości Państwa da, przed gmachem kuratorium okręgu 
Polskiego, już o godzinie 9-ej rano od- szkolnego łódzkiego, przy ul. Piotrków 

F>o|jc^Sz^alj na terenie 5-go Komisariatu 
r°ZDor- S t w o w e j ' ' k t ó r y c h n a z w i s k a 
I 3czynają się od liter: S Sz. i za-

P p a l i n a terenie 14-go Komisariatu 
iii ^ń rych nazwiska rozpoczynają 

Hter: A B C . D . E F . 

Nie trzeba meldować 
in. ^ ' u , r ° . ewidencji ludności magistratu 
i % w Z l komunikuje na podstawie wy 

Wyjazdu na krótki czas. 

prawione zostało w kościele garni/oiio 
wym uroczyste nabożeństwo ża łobne 
za dusze zmarłych i poległych w o' ro 
nie kraju żołnierzy. 

O godzinie 10-ej rano odbyło się w 
kościele katedralnym uroczyste nabo­
żeństwo za duszę poległych i zmar­
łych w służbie policjantów. Równioż o 
godzinie 10-ej rano we wszystkich od­
działach wojskowych, stacjonowanych 
w Łodzi, odbyły s«ę okolicznościowe 
pogadanki. 

W szkołach początkowych i śred­
nich, oraz w seminarjach nauczyciel­
skich, odbyły sie wczoraj również od­
czyty i pogadanki na temat walki o 
wyzwolenie kraju. 

W godzinach wieczorowych przez 
ulice miasta przeszły orkiestry wojs­
kowe, policyjne, przysposobienia wojs­
kowego, kolejarzy i młodzieży szkol­
nej, wykonywując capstrzyk. 

Udekorowane odświętnie gmachy 
urzędów państwowych 
światłami iluminacji 

sk»ej 104, odebrana przez dowódcę O. 
K. IV. gen. brygady Małachowskiego, 
oraz przez wojewodę Jaszczołta. 

W defiladzie wezmą udział: oddzia 
ły wojskowe, straż ogniowa, policja 'czy sklepy w dniu dzisiejszym mogą 

(ualnych pilnych spraw. Wypłat Kasa 
Chorych dokonywać nie będzie. 

Uczniowie wszystkich szkół na -te­
renie Lodzi będą zwolnieni ód zajęci, 

(p) 
(I) W związku z liczncmi zapytajnia 

ml, napływającemi do naszej redakcji, 

piesza i konna, oraz oddziały przyspo 
soblenia wojskowego i organizacje. 

Przed nabożeństwem w katedrze, o 
godzinie 9-ej zrana, w świątyniach 
wszystkich wyznań odbędą się uroczys 
te nabożeństwa dla młodzieży szkol­
nej. W godzinach wieczorowych odbę­
dzie się w sali Filharmonii uroczysta 
akademja, z udziałem przedstawicieli 
władz, organizacyj społecznych, świa­
ta artystycznego etc. etc. 

Również w siedzibach poszczegól­
nych organizacyj odbędą się okolicz­
nościowe akademje. 

Urzędy państwowe będą w dniu 
dzisiejszym nieczynne, za wyjątkiem 
sądu okręgowego i sądów grodzkich, 
gdzie wyznaczone na dzień dzisiejszy 

zapłonęły rozprawy odbędą się normalnie. 
Sąd wojskowy ,jak i wszystkie inne 

W e j V a władz, ze meldunki o czaso-
s*kn tw c n o ś c l w srninie stałych mie , 

•> c ° w miasta nie będą dokonywane 

W dniu dzisiejszym odegraną będzie Instytucje D. O. K« IV, będą w dniu 
od godziny 7-ej zrana pobudka we dzisiejszym nieczynne. 

[% D o v v 'yższego \yynika, że na obywa 
^ l 's ta le zamieszkującym w m. Ło-
tfąźv u C z a s o w o Przebywającym), nie 
%L o b °w iązek wypełniania kart mel : 

dii, 0 w-Vch w razie czasowego wyjaz 
" I w 1 " * " 0 c * z i 5 Powrotu z czasowej nie-
%S w m - Ł o d z i - 1 i- w £ m i n i e 

v»70. zamieszkania. 
koty Jaśnienie to nie dotyczy wypad-
sj C z

 Z n i ' any adresu lub-zupetnego opu 
• i i ^ c

n i a nu,Łodzi przez stałego miesz 
h v?T należy wtedy'f lrzyjuwymełdun-
*20:'^Pełnić, jak dotychczas, kartę 
kierny "r. 2 (białą z niebieskim pas-

wszystk'ch oddziałach wojskowych, 
stacjonowanych w mieście. 

Po raporcie o godzinie 9-ej rano od­
działy wojskowe przemaszerują do ka­
tedry, gdzie o godz. 10-ej zrana odpra­
wione zostanie przez ks. bisk. W. Ty ­
mienieckiego uroczyste nabożeństwo. 

Po nabożeństwie i udzieleniu przez 

Poczta urzędować będzie, jak każ­
dej niedzieli, to znaczy, iż przyjmowa­
nie listów poleconych, przesyłek pie­
niężnych i towarowych odbywać się bę 
dzie tylko od godziny 9 do 11 zrana. 

i W centrali Kasy Chorych nie bę­
dzie normalnego urzędowania, jednakże 
w każdem z biur dyżurować będzie je-

^°<iatkowa komisja 
poborowa. 

^ e i ! r ° ' w c z war tek urzęduje przy Al . 
Wou, k i N r - 2 1 dodatkowa komisja po-

dla rocznika 1910 i starszych nie 
^itżw^*1 uregulowanego stosunku do 

p ^ o j s k o w e j . 
' ^ d komisje tę winni się stawić za-

„> 3 ̂ a ' i W obrębie komisariatów policji 
1)rWz ' 9 ' 1 1 ° * l e z °s ta l i wyznaczeni 

starostwo grodzkie. (ł>) 

Osobiste 
;bii! 7^ i €rownik reieratu bezpieczeństwa 

^ J C o w łódzkiem starostwie grodź F̂CIŁ D e n , y s > rozpoczął z dniem wczo-
pyrn urlop wypoczynkowy. 

^Udiar^^sa zastępować będlzie refe-
± p - Nowakowski. 

Zacznij i skończ 
wieczór u „Bachusa" 

najmilsza restauracja Łodzi 

™r „BACHUS" 

biskupa błogosławieństwa o godzinie den urzędnik, celem załatwienia ewen-

F a l h a i l i m o w Ę 
p r z y » z ł > t u t | Ę d n ! * * b t f l & Ś t o t f i m&TAŃFE * 1 

o s t a t e c z n i e w y j a ś n i o n a . 

(i) W dniu wczorajszym związki za-1 bycie konferencji we własnym zakresie 

być otwarte, zwróciliśmy się do sta-
i rostwa grodzkiego, gdzie udzielono' nam 
następujących informacji. 

Dzień 11 listopada uznany został za 
święto państwowe, jednakże odnośna 
uchwała, która spowodowałaby całko-

] wite zawieszenie pracy w dniu tym, 
musi przejść przez sejm. Dotychczas 

i sejm nie zajmował się jeszcze tą spra­
wą, to też nie ma żadnych instrukcji od 

| nośnie zamykania sklepów. Pozostawio 
no to do swobodnego uznania właści­
cieli przedsiębiorstw. Wydane instruk-

' cje dotyczą tylko urzędów państwo­
wych, komunalnych i szkół. 

PROGRAM Z OKAZJI TRZYNASTEJ 
ROCZNICY ODZYSKANIA NIEPOD­
LEGŁOŚCI PAŃSTWA POLSKIEGO. 

1- Zagajenie — p. poseł dr. Fichna. 
2. Uwertura do opery Hrabina — 

j Moniuszki w 'wykonaniu orkiestry 31 
i P. S. K. pod batutą kapelmistrza por. 
Waltera. 

3. Przemówienie — p. pik. 
,ski. , 

4. Legiony w Pieśni — Henryka 
i Miłka w wykonaniu chóru męskiego 
Stow. Śpiew. Im- Moniuszki pod batu­
tą dyr. Karola Prosnaka. 

5. Nie złożym broni — wypowie-p. 
Irena Horecka artystka Teatrów Miejs 
kich. 

6. Aria Broni z op. Hrabina — Moniu 
szkL . odśpiewa p. Mankie.wiQ&4wjiii 
przy akomp. prof. T. Rydera. 

| ' 7. Fragment x Nocy Listopadowej<;w 
wykonaniu uczenie szkoły plastyki p. 
Paszkówny. 

Wala w-

wodowe włókniarzy w Łodzi otrzymały 
pismo inspektoratu pracy w Łodzi w 
sprawie akcji o zawarcie umowy zbioro­
wej. Wpiśmie tern okręgowy inspektor 
inż. Wojtkiewicz komunikuje, iż konfe­
rencja z przemysłowcami wyznaczona 
została na wtorek, dnia 17 b. m. W kon­
ferencji tej wezmą udział przedstawiciele 
stowarzyszenia fabrykantów w Łodzi , 
związków prowincjonalnych i delegatów 
włókniarzy. 

Równocześnie imsp. Wojtkiewicz nad­
mienił, że wystosował do przemysłów 
ców specjalne pismo, prosząc ich b : o d -

przed dniem 17 b. m. aby uniknąć prze 
wlekania tej ważnej sprawy. 

W przyszłym więc tygodniu sprawa 
zawarcia umowy w przemyśle włókienni­
czym będzie ostatecznie wyjaśniona. 

W sytuacji strejkowej w Łodzi nie 
zaszły w ciągu wczorajszego dnia żadne 
zmiany. Strejk w przemyśle jedwabni­
czym i sznurowadlarskim trwa w dal­
szym ciągu. W piątek upłyną już cztery 
tygodnie od chwili, gdy robotnicy po­
rzucili pracę, . 

Ford w Gdyni. 
W dniu 7 b. m. bawil i w Gdyni dy­

rektorzy zakładów Forda w Kopchadze 
w sprawach związanych z projektem 
budowy fabryki Forda na terenie Gdy­
ni. Na konferencji odbytej z dyrekto­
rem urzędu morskiego komandorem Po­
znańskim, sprawa posunęła się daleko 
naprzód, tak, że należy się liczyć z moż­
liwością szybkiego zrealizowania 
jekru budowy fabryki. 

Robotnicy przed magistratem. 
Sezonowy domagają się wypłacenia jednorazowego zasiłku zimowego. 
Frez. Ziemięchi przyrzekł rozpatrzeć fę sprawę ponownie. 

Narutowicza 1, teL 118-37 
B U f ' t

e z * vous świata artystycznego, 
j j f /.Obficie 

zimne 
zaopatrzony w znako-

gorące zakąski po cenach 
zniżonych. 

Zaniesienie Z.U.&M 
i -^Ch* " ^P ieczeń pracowników urny 
•/ ^ tn °^ r - i n s Pekt . w Łodzi z dniem 
< U.p ii- Przenosi swoje biuro do bloków 

• Przy ulicy Żółkiewskiego Nr. 2 

j J J U f t u r ą i a p t e k . 
k l ^ t t w • \ , - a a c y dyżurują następujące apteki: 
L*i (Br,„ . l Ł So (Nowojniejska 15) S Trawikow-
i I f ^ k a 56), M Rozenbluma (Śródmiej-

ii, Bartoszewskiego (Piotrkowska 95). 
watna 54), L. Czyńskiego (Rokiciń-

( i )Od dłuższego czasu związki zawo­
dowe robotników sezonowych interwen 
jowały w magistracie, domagając się 
przyznania robotnikom sezonowym do 
pensji, t. zw. 

jednorazowego zasiłku zimowego. 
Zasiłek ten robotnicy otrzymywali rok 
rocznie przy zwalnianiu ich z pracy. 
Była to pomoc dla sezonowców, którzy 
pracują zaledwie 20 tygodni w ciągu 
roku i nie mogą ze swych niskich zarób 
ków poczynić jakichkolwiek oszczędno 
ści na zimę. 

W roku bieżącym jednakże magist­
rat znalazł się w bardzo trudnej sytu­
acji finansowej. Brak gotówki uniemoż­
l iwi ł nawet w bieżącym miesiącu, wyp 
łatę pensji urzędnikom, którym kasa 
miejska pozostała dłużna przeszło 
100.000 złotych. Z tych względów •. 
magistrat odmówił wypłacenia zasiłku 

zimowego. 
Onegdaj wieczorem odbył' się wielki 

wlec, zwołany przez międzyzwiązkową 
kom'sję..w skład której wchodzili przed 
stawiciele klasowego związku „Praca" 

iCh. D. i kartelu Z. Z. P. Na wiecu de­

legacja złożyła sprawozdanie z prze­
biegu, swych starań w magistracie. W 
wyniku dyskusji, która obfitowała w 
momenty bardzo burzliwe, robotnicy 
postanowili,nie zrezygnować ze swych 
praw do zasiłku zimowego, oświadcza­
jąc, iż w nim leży cała ich możliwość 
przetrwania zimy. Z tych względów 
postanowiono 
udać się pod magistrat i radę miejską. 

Istotnie wczoraj, o godz. 10 rano, 
robotnicy sezonowi porzucili pracę. 
Część ich udała się ulicą 11 Listopada 
wprost do magistratu, część zaś, okręż 
ną.drogą, na ul. Pomorską, do rady 
miejskiej. Chodziło o to, że rada miej­
ska uchwaliła w swoim czasie wypła­
tę tego zasiłku, to też robotnicy zamie 
rzali interweniować u prezesa rady m. 
inż. Holcgrebera, by poparł ich żąda­
nia-

Gdy robotnicy przybyl i pod gmach 
rady miejskiej policja oświadczyła, że 
przepuści tylko delegację do magistra­
tu, natomiast wzywa pozostałych do 
rozejścia się. Delegacja istotnie zosta­
ła przepuszczona na plac Wolności, na­

tomiast tłum został rozproszony. 
Delegacja, w skład której weszli pp. 

Mrcfwiński z klasowego związku, Zu-
bert, Dębowski i Zawadzki ze związku 
„Praca" Chrzanowski i Hałaj z Kartelu 
Z. Z. P. oraz Pawlak i Maj z chadec­
kich związków, przyjęta została, przez 
prez. Ziemięckiego. W toku konferencji 
ustalono, iż 
magistrat zrewiduje swe stanowisko 
odnośnie wypłaty zasiłku zimowego. 
Prez. Zlemięcki oświadczył, że gdyby 
nie wyjątkowo trudne warunki 'finanso­
we w jakich znalazło się miasto, wyp­
łata tego zasiłku już dawno byłaby us­
kuteczniona. Wobec tego jednak, iż 
wnika on w położenie robotników se­
zonowych, postawi on tę sprawę na po­
rządku dziennym czwartkowego posie­
dzenia magistratu i w piątek udzieli 
związkom definitywnej odpowiedzi w 
tej sprawie. 

Na tem konferencja została zakoń­
czona. Zaznaczyć należy, że po demon 
stracji, robotnicy powrócili na Polesie 1 
przystąpili ponownie do pracy. 

file:///yynika


Ntr. 6 1 L X I 931; Hi 309 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa Nr. 18). 
Chcąc uczcić rocznicę Niepodległości, Teatr 

Popularny przygotowuje aa dziś na godzinę 8.15 
wieczorem patriotyczne widowisko w 4-ch ak­
tach przez Irenę Jawsiką p. t „LukasiiWki'1. 

Przed przedstawieniem magister Janowski 
wygłosi okolicznościowe •przemówrienie. Bilety 
do nabycia w obu kasach teatru piły ul bio 
Sierpniu Nr 2 od godz, 11 rano do 6 wiecz oraz 
w kasie teatru od godz U-ej rano do 2-ej i od 
5 do 9-ej wieczorem. 

TEATR MIEJSKL 
Dsii w środę z okazji l3*j roczunicy odxy-

tksnia Niepodległości Polaki dane będzie wido­
wisko Szekspira w inscenizacji dyr. K. Borow­
skiego Co chcecie" poprzedzone fragmentem 
r. ,,Nocy Listopadówe-j';, wypowiedzianym przez 
Z Ziembińskiego. — Ceny miejsc po 1 «ł. i po 
5o groszy 

Jutro, w czwartek, frapujące „Śledztwo" 
W płatek , Spódniczka czy toga'1. 
W pełnych próbach pod rezy*enją J Wal-

den* kornedja Friedmana „Dr StiegHitz", w któ­
rej *ze:ob'e pole cio popisu Bnajdric ulubieniec 
Łodzi, MiclW Znicz. 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś z okazji Św*ięta Narodowego popularne 

przedstawienie — kapitalne „WAiłci w nocy" 
Kittaesa, poprzedzone fragmentem z .Nocy Li-
: lopadowej". Celem uprzystępnienia najszerszym 
IDMÓO tego widowiiska, ceny jaiknajbardziej zni-
/i>ne po 50 gr. i po 1 zl 

Policjant oskarżony o nadużycia. 
tfcąd sfcazat go na r&tz i O miesiącu wiezienia. 
(as) W listopadzie ubiegłego roku st. 

posterunkowy Teodor Sofij zosta! przy­
dzielony do komendy policji w Łasku, 
gdzie objął referat gospodarczy. Na sta­
nowisku tem pracował przez okres jede 
nastu miesięcy. Zwierzchnicy byli z nie­
go bardzo zadowoleni, gdyż sumiennie 
spełniła swe obowiązki i żadnemu z nich 
przez myśl nie przeszło, że 
st. posterunkowy ma na sumieniu nadu­

życia. 
We wrześniu b.r. w komendzie po­

licji w Łasku dokonano rewizji ksiąg. 
Kontrola wykazała 
niedobór kasowy, wynoszący 1244 zł. 

70 groszy. 
Podejrzenie padło na st. posterunkowe­
go Sofija. Gdy zbadano dokładnie całą 
jego działalność w komendzie policji, wy 
szło na jaw, że Sofij w ciągu jedenastu 
miesięcy systematycznie brał z kasy pie 
niądze, które wydawał na własne po­
trzeby i w ten sposób zebrała się suma 
1244 zł. 

Sofija aresztowano. 
Wczoraj stanął on przed łódzkim są 

dem okręgowym, który sprawę tę rozws 
, żał pod przewodnictwem wiceprezesa 

Na ogólne żądanie publiczności pozostaje HHnicza, w asyście sędziów Halickiego 
leszcze p rz« parę dni na afiszu rekordowe „Hau | j GrzesiowskiegO. Oskarżał prokurator 

Grzegorzewski. 
Oskarżony na sprawie nie przyznał 

się do winy. Twierdził on, że nie znał 
się na księgowości i sam nie może sobie 
obecnie wytłumaczyć, w jaki sposób po 

wstał niedobór, gdyż na własne potrze­
by nie użył ani grosza. Opowiadał on 
dalej, że od szeregu lat pracował w po­
licji i zawsze sumiennie wywiązywał się 
ze swych obowiązków. 

Przełożeni jego na sprawie twier­
dzili, że st. posterunkowy Sofij istotnie 
cieszył się w policji bardzo dobrą opinjąj 
to też nikt go nie podejrzewał, źe popeł-! 1 o 5»—l/ . io : i-ejccia ) 

• l waozona systemem Linguaiphone (płyta 5 - " W . 

RASWOPRO 
POLSKIE R4.DJO - ŁÓDŹ. 

ŚRODA, dnia 11-go listopad*. • B , j . 
11.58—1210: Sygnał czasu z warW**^^. 

nał z Wieży Mariackiej w Krakowie, 
nie programu na dzień bieżący. ofoiio^1'1 

12.10—13.15 Muzyka z płyt grat 
f. A. Klingbeil, Piotrkowska 160. 

13.15—15.50: Przerwa. , . yi.Ą > 
15.50-1615: Muzyka z plvt gramol* ^ J , 
16.20—16 40: Odczyt z Wilna' p. t. "gjjj 

radosna" — wygi wizytator Jerzy Ostróg ^ ^ 
16.40—16.55: Muzyka z płyt gramoi * > ^ 
16.55—17.10: Lekcja języka angiels^^ 

1 la/u'1 z Michałem Zniczem. 

TEATR „COCTAIL". 
Najbliższa premjera w dniu 13 b m, w tea-

'.:ze ,,£©ct*il'- z*pow'.'tada się niezwykle intere-
ająco, ze względu na wielką popularność Leo 

; uksa, który wystąpi gościnnie również ujrzy­
my Irenę Skwierczyńską świetną humorystikę 
Zabojkinę pełną wdzięku i czara tancerkę oraz 
znanego piosenkarza Stefana La»kcwikśego 

w czwartek, dnia 12 h m„ o godzinie 5-ej po południu i w niedzielę, dnia 15-go dla dzieci •Złota rybka1' 
BUety do nabycia w krsie zamawiań Grand-

Cafe, Piotrkówska Nr 72 od godz, 7 wieczorem 
w kasie teatru „Coctail", Przejazd Nr. 34, 

TEATR POPULARNY W SAU GEYERA 
Piotrkowska Nr. 395. 

W sobotę, dnia 14-go b. m , o iśodoinóe 8.15 -.. leczorem i w niedzielę, dnia 15 b. m. o godz. 
4 T5 po pol i o godz, 8 15 -wiecz odegrany bę­
dzie melodrajnat.-w 6-o'u obrazach., p. t , .T^jtiny 

KOMUNIKAT „W.I.Z.O." 
Dziś w środę o gadzinie 8 30 wieczorem w 

' .ka łu stowarzyszenia kobiet żyd , „WI.Z.O. ' ' 
Sierdtóewioza Nr. 26, odbędzie się odczyt d-ra 
I Szypera z Warszawy na temat: ..Podłoże ideo­
we naino-wszerj ltte-rarUiry żydowskiej'1 

Wstęp bezpłatny. 

nił malwersacje 
Oskarżony w ostatnim słowie prosił 

o łagodny wyrok i zawieszenie kary. 
Sąd, po wysłuchaniu przemówień pro 

kuratora i obrońcy, wydał wyrok mocą 
którego st. posterunkowy Sofij został 
skazany na rok i sześć miesięcy więzie­
nia. 

Szczytowy wyczyn... 

REK D0M0 
czierolampowy prądowy odbior­

nik (piąta prostownicza) 

zł. 5 9 0 . — 
wraz z lampami 

17 10—17.35: „U Listopada* 
ław Lipiński T r z_ Warszawy. 

...wygł P-

17.35—18.50: Koncert popularny w w t-
prezentacyjnej Orkiestry pol państw. P 0 4 

Al. Sielskiego Tr z Warszawy 
18.50-1-19 15: Rozmaitości. ' ' , .'. JL 
19.15—19.30: Skrzynka pocztowa łód*k» -. 

koresp, bieżącą omówi red. Jan Piotrów** 1 ^ 
19 30-19.40 Kalendarzyk f i lmowy i 

teatrów. u ^ 
1940—19.45: Komunikat Izby P r z e f f l • ' ^ 

w Łodzi. 
19.45-20.00 

Warszawy. 

Radjjo-Reicher 
Piotrkowska 

Prasowy Dziennik RadJ°* y y 

20.00-^20.45: Postkie pieśni i o ^ " ^ ^ " 
wykonaniu chóru męskiego Tow Śpiew. ,rf 
i Maurycego Janowskiego (tenor). Tr. ** 

20 45-21.00; Kwadrans l iteracki: j ^ j . ^ 
— oiDowiodaniie z bojów I-ej Bryg* 0 ' salwa' 4 — opow 

p Wacław Lipiński. Tr. z Warszawy IrWrf 

142. 

Czy reumatyzm i podagra są uleczalne? 
Jak ogólnie wiadomcm jest, reumatyzm, poda­
gra 1 pokrewne cierpienia maja za przyczynę 
ragroinadzanie się kwasu moczowego w orga­
nizmie ludzkim. Kwas moczowy zaś stanowią 
ostre, jak igiełki drobne kryształy, które sado­
wiąc się w mięśniach ]ub w innych częściach cia 
la wywołują częstokroć już przy najmniejszym 
rttchu straszliwe bóle. Szczególnie w stawach 
moga te ostre kryształy wywołać niebezpieczne 
zaburzenia, czyniąc z chorego nieszczęśliwego 
kitlekc. który dręczony uporotywemi bólami 
,j|ey)|iio\vo traci władzę w członkach. Również., 
p. A. Hocflich. Łódź, Rokicińska 25 wiele przc-

znalazl właściwą ( d r o z ­

dy włóczyłem tę nogę. Gdy siedziałem prze* 
pewien czas. nie mogłem powstać z miejsca. 
Wówczas to wyczytałem w gazetach, że pe­
wien pan we Lwowie uleczył się skutecznie 
przy pomocy Togalu z tych dolegliwości. Rów­
nież i mnie te tabletki tak wspaniale pomogły, 
że teraz chodzę jak dawniej i nie odczuwam 
żadnych bólów, jakgdybyni nigdy nie cierpiał 
t:a reumatyzm. Podobnie świadczy wicie tysię­
cy cierpiących, którzy przyjmowali Togal przy 
reumatyzmie, podagrze, rwaniu w stawach, ła-

.nianiu w kościacli* bojach, .nerwowych i głowy, 
przeziębieniach i pokrewnych niedomaganiach, 
Nawet w chronicznych wypadkach, osiągnięto cierpieć musiał .zanim znalazł właściwą drQg.fr.., 

do" uzdrowienia. Pisze nam m. i., iź przed cztć- Przy pomocy' logalu pdmy.ślnf rezultaty, ponle 
reirn' laty miałem pienvszy napad reumatyzmu, waż lek ten w zarodku zwalcza owe cierpienia 
Po gorących kąpielach poczułem początkowo I Nieszkodliwe dla serca, żołądka i innych or­
ne wtia ulgę, lecz wkrótce bóie wróci ły jeszcze 1 ganów. Jeśli ponadto tysiące lekarzy Togal or-
w silniejszym stopniu i odtąd stale mię już drę- dynuje. to przecież każdy z petne-m zaufaniem 
czyły. Prawe kolano opuchło siljiie I zupełnie zakupić go może. We wszystkich aptekach, 
zesztywniało tak, żc przy wchodzeniu na scho-

21.00—21 45: Recital skrzypcowy 
biskiej Akomp. L. Urstcin. Tr z W-wy. 

21.45—22.30: Słuchowisko z Wama** / . , , ^ . 
22.30—22.45 Dodatek do Prasowego 

ka Radjowego. kom. meteorologiczne, P° 
oraz wiadomości sportowe z W-wy CW«* 

22 45—34.00: „Podróż detektorem P° ^ 
pie" Retransmisje ze siacyj zaiiran l.cz*y< : n 

AUDYCJE ZAC,RAN1CZXZ'm% 
11.30. Daventry. Uroczysta atf°y 

z ok. Rocznicy Zawieszenia Broni. W 
16.30. Daveniry. Koncert symto"1 

ny Z Bournemouth. . ^ y , 
19.20. Wiedeń'. Koncert symfo» l c^ 

Tr; z Musikvereinssaal. , tef. 
19.55. Hamburs. „Die B a r e i i J i g r ; 

opera Zygfryda Wagnera. Tt. t 1 

Miejsk. w Kllonjl. ^ 
20.00. Bukareszt. „Faust" - ^ 

Oounoda. . ,ZI Iv 
20.00. Praga. Koncert syrnfon10* 

Filharmonji Czeskiej. t f M 

20.30. Budapeszt. Koncert sy r r " ^ ^ 
20.45. M&liokui.^Ttz.y m i t i ^ 

operetka Ziehrera. ^ 
21.00: Rzym. ,fsnbeaii'> — opern " 

scagniego. ^.„jn, 
21.00. Daventry. Uroczysta A k ^ 1 

z Royal Albert Hall. a , . 
j 22.20. Daventry. „Resurgam" 
i z ok. Rocznicy Zawieszenia " 
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niemożliwości prawdziwe i kłamliwe. 
Niemożliwa, lecz prawdziwa rozmowa 

z autorem „Kaprala Szczapy". 
Autor „Kaprala Szczapy", którego czoua!.. Wstaje rano rad j wesół i dzie-

zwarte wydanie, jak s>ę dowiadujemy, kując Hogu żc przespałem noc do c.nery 
jest na wyczerpaniu, przybył na stałe tury, biegnę sobie nucąc dci służby... 
do Łodzi i objął stanowisko szefa sztabu I — N j e c ł i będzie wolno stwjcrdzć, że l . 
10-ej dywizji piechoty. Skorzystaliśmy! i 0 , ta dywizja piechoty ma wobec t e g o , ! ^ k S L l C „ . S , P ^ " ^ 
7. |)iciwszej sposobności, aby zawrzeć S z e fa sztabu o stale pogodnym humorze 
przedewszystkiem, milą wiajomość z i _ Dziękuję!... Ten stały dobry hu 
majorem dypl. Karolem Krzewskim, a | m o r n j e p 0 z v v a l a m i sp r̂aciC długów... 

Astępnie zdobyć jego ctetę i dowcipnej _ M q . t ( > n i e m o ż l w e ) p a i l i e m a j ( , 
rze; 

T Niema niemożliwości! Dałem so 

Kiplinga. Zas/trzeliJem z drzewa i to gru­
bym śrutem rysia w centkj. Gdy mierzy 
łem do biedaka zmrużył jedno oko i przy 
patrywał mi się ironicznie, Jak ja to zro­
bię. Skona drapieżnik w męczarniach z 
jednem okiem przymrużonem, przeko­
nawszy się zbyt późno, że mam rękę pe­
wną i broń niezawodną. Ale cóż taki ryś 
w centki — średnie nic! Słyszałem, że 

(znany nasz pisarz F. Ossendowski za-
i bił na Syberjj srebrnego lisa o różowych 

1 po-

>ióro dla naszego pisma. 
-r-To jest niemożliwe — powiada au 

>r „Kaprala Szczapy", nazywany w ' b i e k i e d yś "s łowo , "że Jak sję któregoś 
ałem wojsku od od tytułu swej rx>pular-j d n i a r 0 Z j O S Z C Z C t t 0 popłacę długi, wszyst 

kie, co do grosza... Ale cóż... Ja ze swo-
jem kalectwem, t. zn. z tym stałym do­
brym humorem w żaden sposób nje mo­
gę się rozłoścjć, a słowa danego sobie, 
rozumie pan, też nie mogę złamać... 

— Ale i pióra pan nje złamie w Ło­
dzi... 

— Chyba nie. Ale jak piorunochron 
ściąga pioruny, tak moje pióro ściąga 

o dopiero strzał! Widziałem eopnawda 
takiego samego lisa, ale leżał \v pralni 
chemicznej w Warszawie na wystawie. 
Nie mogem strzelić w mieście do okna— 
to chyba jasne. 

nej rzeczy nieinaczej jak poprostu 
. ^-zczapą" — to jest niemożliwe, gdyż ja 

szę tylko wtedy, kiedy nie mam pienię 
uzy... 

— Czyżby pan major był obecnie w 
lem szczę.śliwem położeniu, że nie bę­
dzie pisał? 

— Mm... Widzi pan, kiedy się zaczął 
l. zw. kryzys ekonomiczny nie miałem 
o nim wyrobionego zdan«a... Ale teraz, 
edy kryzys światowy j mnie dotknął 
S t t ł e W f t właściwie pra j wiście wszystko to są żarty i mamy obie 
wem!) myślę to, co [ wszyscy: podła to | c a n ą współpracę autora „Kaprala Szcza-

— Otóż w Karpatach, ale po stronie 
j zachodniej, na gęsto zarośniętych zbo­
czach tłukłem bez miłosierdzia i zasta­
nowienia kaczki, kury, bażanty, perlicz­
ki, dzikie indyki- j kuropatwy z bocz-
kem. Wszystko to wypatro&załem, wy­
pychałem trocinami, a gdy nie miałem 
trocin i pokrzywą, która pięknie się ro­
dzi w Beskidach i wysyłałem najbliższej 
bliskiej i dalekiej rodzinie. Z tego powo­
du moja rodzona (głowa w głowę I) mia­
ła się bardzo dobrze i świetnie wygląda-

wierzycieli... gdy zaś nie piszę—żyjemy la. Wtem dowiaduje się: wojna! Jaka? 

wobec tego niczem się od strze 
różn^em. Tak zetknąłem się z 
jącem się nieprawdopodobieństwem.' J ĵ-
dam tylko, że cała moja rodzina. 0 0 

bliższej do najdalszej pozbawiona „. 
czyzny zwalczała namiętnie Kompan, 
ta i nas, Jego strzelców. Czego sie r^ 
miły panie redaktorze, tak zjadli^ 1 

śmiecha? 

b 
fi 
h 

0. — Szczerze mówiąc: z n ieP r a ^ 
dobieństwa powodów paflskjego 
bycia pod Kielce... 

— Ach, tak? Niedawno jeden •* 
•szych profesorów oddający się VLe$ 
nie nauce — cichy człowiek o ̂ ajjJ» 
nazwisku — opowiadał mi, źe widz, 
seansie spirytystycznym objaw ^Kfi, 
jenia się człowieka. Pewien te^e^ 
którego teraz obwożą po całym S N 

siedział sobie wygodnie w fotelu. _ {y 
przeciw siedział jego sobowtór ' ^ 
kim samym fotelu. Zauważono P r ^ ^ 
że sobowtór bardziej się bał od 
jonego gościa, który spokojnie P r ^ ^ | 
t rywał się swemu sobowtórowi. 3 \ ^ 
zdobywał się względem niego. j."[)c*° 
wobec siebie, na krytyczne uwafy-. i * 
ny profesor powiedział mi &r 'leP. 
wszyscy uczestnicy seansu był 1.? ^t6' 

zdaleka i bez zudzeń wzajemnych. Oczy 

rzecz taki kryzys, gorsza od bruków 
ludzkich... Na całe szczęście oprócz za-J 
robków literackich (co za szumne sio-, 
wo) otrzymuję pensję każdego 1-go i to 
/góry... 

p y , naraizie rzadką ze względu na zo­
bowiązania mjr. Krzewskiego wobec pe­
wnej redakcji warszawskiej. 

Kierujemy rozmowę na kaprala Szcza 
pę, na typ legjonisty uchwycony z ta-

Najmilsza to rzecz, panie major/e kim humorem przez Karola Krzewskie­
go. Dowiedzieliśmy się przytem kiedy to 
i w jakich warunkach wstąpił do Legjo-
nów, do 1 p. p. Leg. autor „Kaprala 
Szczapy". " , 

— Tuż, ale tuż przed wybuchem woj 
ny światowej polowałem w Karpatach, 
gdzie zabiłem dzikiego kot«, który sję. 
tam zabłąkał, zgubiwszy drogę z bajki 

w teraźniejszym czasie... 
- - Najmilsze jest to, że nam wojsko-

v. ym, noc zalicza się do emerytury... 
1 roszę niech mnie kto porówna z fabry-
kanteni łódzkim. Licho wie, co takiego 

: a trapi w nocy i w jakim nastroju się 
h • Izj... Gdy pomyśli o nocy — n'c raz 
\ : stracona! A moja zawsze zal:-

— pytam. ..Europejska!" Polowałem spo 
kojnje nadal... Ale z dolin przynoszą mi 
nową wiadomość: Piłsudski z 300 strzel­
cami wypowiedział wojnę Rosji... Myślę 
sobie: Niemożliwe! Trzeba tę wiado­
mość sprawdzić! Skakałem z góry na 
górę, ze skały na skałę i biegłem w dół, 
jak sarna (młody byłem!) starając sie 
wytłomaczyć' sobie, że Piłsudski, 300 
strzelców i wojna z taką potęgą, jak Ro« 
sja — to nieprawdopodobieństwo, popro 
stu . fantastyczne, niemożliwość kłam­
liwa. 

Dogoniłem strzelców pod Kielcami. 
Byłem głodny, zziajany, wyglądałem 
dzięki długiej podróży pieszej, jak osta­
tni oberwaniec, ale miałem karabin 1 

żeni, dziwili się _ niepomiernie. a 

szcie pogodzili s»ę z tem, że I l i e I ' , e ka *, 
podobieństwo dzielenia sie człoW 

i 
Vi) 

•i 

I ••: 

ściło się w ich obecności. 
Karol Krzewski spojrzał triu' 1 1 1 

i dorzucił: 
— Ale co było najząba-wniei5^ j> 

właśnie to, że uczony zdiziw'ł S 1/'f a 

odrazu pogodziłem się z możliWPJ^j $ 
łupywania się jednego fotela na dy & 
łe, bo co do rozdwajania i s ,ri\Pc 

wej — to po licznych doświa<Icr pa" 
nie masz co do tego wątpl iwości-"^?, 
redaktor zapewne nie wierzy W r u 

janie się mebli? , 
— Wydaje mi sję to. rUenióźuŁJ? 
— Proszę pana redaktora! 

łem na ulicy w Łodzi coś, ćo P^'n )jfg 
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r - spisem ludności. 
Y łódzkie delegują swych 

f. pracowników. 
) £

t r a t nr Łodzi, działając — ja-
': V̂diu ? p i s o w a — zwrócił się do 
i fi w \ A ' - Z D y przemyslo wo-handl J-
:^dv f ' 2 P r o ś b a 0 wpłynięcie na 
% | , l l r n i przemysłowych, handlo-
• W a n k ° w y c h , znajdujących się 
k " l e m. Łodzi, w kierunku zwol-
^ tycw 2 ł e ! , r m y o d z a J e c M . t r z y 

S T U 2 p o ś r ° d swoich pracowników, 
Hel L y r a *a lą gotowość podjęcia się 
^ w i n o r 0 w y c h komisarzy spiso­
WI u / i m Powszechnym spisie 
l O i j / ^ r y odbędzie się w dniach: 

1 1 grudnia r. b. 
SDL0?Fpowiedzi izba przemyslowo-
«$ i j a zakomunikowała, Iż zwrócl-
"C2Vch m i e i s c ° w y c h zrzeszeń gospo-
% SD; 2 apelem o gorliwe poparcie 
\ \ ! 0 W e i — zgodnie z prośbą, w y 
Zjlfzez magistrat m. Łodzi. 

L 'jczyfi należy, Iż poszczególne 
Juki ,JP,rzernyslowe i handlowe oraz 
Nl S n; 8 u i ą swoich pracowników do SCZ?^ zawiadamiając o tem 
Stn n i e naczelnego komisarza spi 
, m - Łodzi. 

M ^ z y ć , Iż nie znajdzie się 
,?lti',|a

 a n i Jedna firma, któraby nie 
^ Q \ v

2 a d o ś c obywatelskiemu obo 
\ spi' 3 a k i m jest współdziałanie : 

Co w działo w Banku Kupców i Przem. Chrz. 
Trze, dyrektorzy banku oskarżeni przez grupę akcjonarjuszów 
_ ° rozmaite przekroczenia. Sąd &odzhi odroczył sensacumą sprawę. 
(as) W Banku Polskich Kupców i Prze­

mysłowców Chrześcijan w Łodzi od pew­
nego czasu wynikają tarcia pomiędzy 
dyrekcją, a niektórymi akcjonariuszami. 
Przed kilku miesiącami odbyła się w są­
dzie sprawa, której t ło stanowiły niepo­
rozumienia w łonie zarządu banku, wczo­
raj znów na wokandzie sądu grodzkiego 
znalazła się druga z kolei tego rodzaju 
sprawa. 

Skargę wniosło kilku akcjonarjuszów 
przeciwko dyrektorom wspomnianego 
banku, Janowi Nowosielskiemu, Teodo­
rowi Kirpaczowi i Edmundowi Bogdań­
skiemu, zarzucając im, źe dokonali pew­
nych, niedozwolonych statutem, operacyj 
bankowych. 

Autorzy skargi twierdzili przedewszy­
stkiem, że dyrektorzy zakupili z fundu­
szów banku,. formalnie na własność tej 

Chciał zamordować matkę. 
Jak został ujęty Antoni Jankowski. 

Wą 

Sify wczorajszym naczelny ko 
l < r^? l s owy m. Łodzi — p. naczel NSTA Rosset odbył konferencję z 
m .^ ic ie lami związków zawodo-
tyiiJJJfMnistratorów w Łodzi, którzy 
% ™ Jak najdalej Idące współdzia 
JWJttRanami miejscowej władzy 

' a w szczególności — okazanie NOKN l s a r z o m spisowym, pod-
' % Rwania przez nich spisu na 

^szczególnych nieruchomości. 

^ ^Prostowanie 
KWASZENIACH f irmy ..Konfekcja 
SOK ' Nowomiejska Nr. 8 z dnia 5 
)^ni c , B

m ' zaszła omyłka w numerze 
a • ' a mianowicie: ma być 

ą toe jak mylnie wydrukowano 

(dg) Jak już doniósł wczorajszy 
„Express" władze policyjne aresztowa 
ły Antoniego Jankowskiego (Rzgow­
ska 20), który ubiegłej niedzieli zranił 
ciężko siekierą swą matkę, 74-letnią sta 
ruszkę i zrabował jej 72 złote w go­
tówce oraz rozmaite sprzęty domowe. 

Aresztowano go w następujących 
okolicznościach: 

Onegdaj wieczorem w jednej z re­
stauracji w Zduńskiej Wol i zjawił się ja 
kiś mocno pijany mężczyzna, który za 
siadł do stolika i 

zażądał butelki wódki-
Ody wypi ł kilka kieliszków, zapadł w 
kamienny sen. 

Restaurator, zamykając swój lokal 
o godzinie 11-ej wieczorem, skomuniko­
wał się z policją, gdyż w żaden.spo­
sób nie mógł wyprowadzić gościa na 
ulicę. 

Przybyl i policjanci zabrali młodego 
mężczyznę do komisariatu. By ł on do 
tego stopnia pijany, że gdy tylko zna­
lazł się w lokalu policyjnym, znów 
zasnął. 

Policjanci przenieśli go do aresztu i 
poddali rewizji osobistej. Pijany miai 
przy sobie kilkadziesiąt złotych, nóż 

• oraz 
dowód osobisty na nazwisko Antoniego 

Jankowskiego. 

Policja miejscowa wiedziała dosko­
nale o pościgu, zarządzonym za zbrod­
niarzem, to też niezwłocznie skomuniko­
wała się z łódzkim wydziałem śled­
czym, zawiadamiając go, że przytrzy­
mała jakiegoś Antoniego Jankowskiego, 
który 
prawdopodobnie jest sprawcą napadu. 

Wydział śledczy polecił Jankowskie 
go odwieźć do Łodzi. Okazało się, że 
był to rzeczywiście poszukiwany. 
Stwierdzono, że miał on zamiar w nie­
legalny sposób przedostać się do Nie­
miec i w Zduńskiej Wol i chciał nawią­
zać kontakt z pewnym przemytnikiem. 

Przemytnika tego nie udało mu się 
odnaleźć. Wieczorem J. włóczył się 
po knajpach i wreszcie 

wpadł w ręce władz 
Przesłuchany w łódzkim wydziale 

śledczym, Jankowski oświadczył, że 
nie chciał zabić swej matki, lecz 

po pijanemu uderzył ją siekierą, 
nie zdając sobie zupełnie sprawy ze 
swego czynu-

Staruszka, która w dalszym ciągu 
przebywa '•wJśzpitalu"śW. Jóżefd, twier­
dzi jednak, że syn groził jej śmiercią 
i dokonał napadu w celach rabunko­
wych. 

Śledztwo przeciwko Jankowskiemu 
prowadzone jest w trybie doraźnym. 

instytucji, wszystkie akcje, które dotych­
czas stanowiły własność dr. Bronisława 
Knichowieckiego i Aleksandra Tschep-
kego. Akcje te, przed ogólnem zgroma­
dzeniem akcjonarjuszów wręczyli pew­
nym osobom, które na tej podstawie na 
zgromadzeniu miały prawo głosu i popie­
rały we wszystkich sprawach dyrekto­
rów. 

Dalej autorzy skargi twierdzili, że dy­
rektorzy Nowosielski, Kirpacz i Bogdań­
ski wzięli z kasy banku około 50 tysięcy 
złotych, pozostawiając w kasie zamiast 
nich czeki bez daty, z wysławienia Bo­
gdańskiego. 

Z funduszów tych , zdaniem autorów 
skargi, dyrektorzy zakupili akcje, które 
wykorzystywali na ogólnych zgromadze­
niach akcjonarjuszów. 

Autorzy skargi dowodzili dalej, że 
gdyby nawet czeki, złożone w kasie mia­
ły całkowite pokrycie, to i w tym wy­
padku mienie banku zostało użyte ze 
szkoda dla banku i akcjonarjuszów. 

Wczorajsza rozprawa wywołała w 
Łodzi duże zainteresowanie w sferach ku­
pieckich i bankowych. 

Rozważał ją sędzia grodzki Semadenl. 
Z ramienia oskarżycieli występował adw. 
Lipszyc, zaś z ramienia dyrektorów ban­
ku adw. Adamowicz. 

Po odczytaniu aktu oskarżenia l za­
poznaniu się merytorycznie z całokształ­
tem sprawy, sąd postanowił sprawę tę 
odroczyć. 

Następny termin będzie prawdopodob­
nie wyznaczony_na grudzień. 

PRYWATNE 
POGOTOWIE LEKARSKIE 

12-333 Te le fon : 
Udziela doraźne)' pomocy lekaiekiej we wszel­
kich wypadkach nagłych o każdej porze dnia 
i nocy. — Lekarska pomoc akuszer. ginekolog. 

i, z napisem: „Woda źró-
? % e t P

B r b a t y " - T a k i wehikuł na uli-
^itoy-, 0 miasta uchodzi gdzieindziej 
Mto«' 1 W o ś ć - Co do mnie: jestem «y * ° T O T T Ł •• ^ u l U V u , m e . j o n * ' " 

CT t u T ^ y na to, że któregoś dnia n i e 
p i w Ł o d z i Pi* herbaty... 

.-ul 3-Zy galopem za swojemi sio 
^ D e ^ J ^ Pożar... W y , łodzianie^ ga-
i-U ??.°eień wodą źródlaną do her-
™l 2 wam dotąd źródła nie wy -dotąd źródła nie wy-
t Autoi R ż l i w o ś f i — *° urojenie... 

Do oh " ^P ra la Szczapy" zamyślił 
tey? 2 a p y t a , : 

kj o P a n redaktor słyszał o Filip­
ie? Poh o d a ! W l e c i e r o k u 1 9 2 0 - s o 
L^yd^z f t i k iem i dowódcą kompa-
^NBL 1 1 0

 d o n i e i o c h o t n i k a FiiiP" 
W j ^ a r t o w a , . . Gdy kompanja o-
|%Ji ° u t y , zarządziłem przegląd 

i*w r a c z e i iej nóg, co w piecho-
rzeczą błahą... Wydałem, bo 

% ^ t v i P 0 t r z e D a * komendę: „kompa 
V fc r&ki*, 2 w r o t ! j patrząc na obuwie 
V t ! 0 r t 2eszczę: „Fi l ipek! W ty ł 
p h f g j c h l , czy co? Filipek! W ty ł 
i > i w 2 s ie okazało? Niemożliwość! 
<tv zrohT ^wość, panie redaktorze! 
jkj n?lf w ty l zwrot, ale jego bu-

Stopy miał drobne, a buty 
V * w t? ? o g ę dwuletniego słonia i 
^RWF? s t ° P a m i z całą swobodą... 
^ do r : a n i b a t y . 

ani beczka nie 
LFY«IIERNZ^U

 niemożliwości... Niema 
ASfz l iwych . . . 

O k*2 p o w i e d z i a ł t 0 t a k zdecydo-
^ ^aie ' 2 e wtrąci l iśmy: 

v°S6le h . S i ę « że pan w niemożliwo-

V* t obai i g a to wątpliwości. Jesteś-
J;̂TN n j ^ m i dorosłymi więc panu 

V P o w e d a k t o r z e ! Jesteśmy obaj 
y^ t i ie /? n ymi ; przynajmniej co do 

% M m ! r } 0 : Pogląd na niemożli-

T ! . " C L , V3 OAmi 7 J ; „ 1 . 

8 v ' Tak m ^ e r i n y od wielu, wielu 

RV!ity\J m i s i ę ż y c i e u , o ż y , o > ż e 

V ° ^ C f i L n i e r n o ż l i w o ś c i , będąc neja CQ m We wszelkch niemożliwo 
1 0 iest niemożliwość? We­

dług wielu ludzi: nieprawdopodobień­
stwo. Znam dwie grupy takich niemo­
żliwości, czyli nieprawdopodobieństw. 
Do pierwszej należą niemożliwości i nie 
prawdopodobieństwa fantastyczne, albo 
jak je nazywam poprostu: kłamliwe. Są 
to niemożliwości i nieprawdopodobień­
stwa, które są niemożliwe i nieprawdo­
podobne taik w przestrzeni, jak i w cza­
sie. Takie mnie względy nie nęciły, nie 
wierzę w nie i nie zajmuje się niemi wca 
le. Grupę drugą stanowią nieprawdopo­
dobieństwa realizujące się, adbo jak inni 
mówią „zaistniewające" (cóż za brzyd­
kie słowo!) i niemożliwości możliwe, czy 
li autentyczne. Ta grupa, którą świetnie 
znam dzieli się. panie redaktorze, na 
dwie kategorje: a) niemożliwości i nie­
prawdopodobieństwa, które się nam zda 
rżały, a więc zrealizowały i w których 
braliśmy bezpośredni, czyli czynny, lub 
pośredni, ożyli bierny udział; niemożli­
wości i nieprawdopodobieństwa, które 
sę zdarzały nie nam, lecz innym ludziom, 
którzy ze swej znowu strony brali w 
nich udział bezpośredni lub pośredni. Nie 
wiem, jak pan redaktor, ale co do mnie 
—cenię kategorię a) bardziej, niż b), cho 
ciaż przyznaję, i że ta kategoria nie Jest 
bynajmniej do pogardzenia, lecz, aby 
miała jakąkolwiek wartość nie może pod 
żadnym pozorem należeć do pierwszej 
grupy, tej kłamliwej. 

Musimy być absolutnie pewni, że ci, 
którzy nam opowiadają o zrealizowaniu 
się niemożliwości nie nabierają nas na 
kawał. Ludzie są czasami do tego skłon­
ni i niby żartując bujają nas zupełnie 
świadomie, -chcąc nas oszukać, lub wpro 
wadzić w błąd, niech się pan redaktor ta 
kich ludzi strzeże! 

— Ależ to, panie majorze, jest coś w 
rodzaju teorji niemożliwości. 

— Właściwie tak. Okupiłem ją cięż-
kiem doświadczeniem i tem czemś, co 
tkwi we mnie, a jest to coś takiego, co 
mnie zmusza w ten czy inny sposób 
wplątywać się w historje nieprawdopo­

dobne, których przeżywanie nie sprawia 
mi już dzisiaj takiej rozkoszy lub przy­
jemności, jak za czasów najpierwszej 
młodości, — kończę właśnie drugą — 
lecz które mnie ciągną, jak magnes opił­
k i , bursztyn — kawałeczki papieru, jak 
dowódca swego adjutanta, jak generał 
swego szefa sztabu, jak lampa — ćmy. 
Nje wszyscy możemy uniknąć w życiu 
cech i wad zgoła od nas niezależnych. 
Zdarza się przecież, że jednego napada 
pasja szeweka, drugiego febra, lub gry­
pa złośliwa, a mnie np. chęć nieprzepar­
ta pogrążenia się aż po same uszy w j iv 
kąś niemożliwość. Jak koń, mysz slonin-
kę, dobry oddział — swego dowódcę — 
tak ja już zdaleka czuję realizujące się 
nieprawdopodobieństwo, w którem mu­
sze koniecznie umaczać palec. Dziś, gdy 
się ustatkowałem, gdy bądź co bądź — 
mam lat blisko czterdzieści — jest ze 
mną znacznie lepiej i spokojniej, niż by­
wało dawniej. Dziś czekam biernie na 
niemożliwości, by mi się zaczęły same 
narzucać, drażnić mnie, — ale dawniej... 
Dawniej, aż do wojny światowej i pod­
czas niej szukałem nieprawdopodo­
bieństw, goniłem je w cierpieniach dusz­
nych, miesiącami całemi nie znajdując u-
kojenja... Dziś mam już tylko jedno pra­
gnienie, gdy o sytuacje niemożliwe cho­
dzi... Pragnę — dorzucił autor „Karola 
Szczapy" ze spokojem człowieka zrezy­
gnowanego, aby sytuacj niemożliwe, w 
które się wplatam, poczęły mi się reali­
zować możliwie jaknajdalej od... 

— Od rzeczywistości, od zwykłej 
przeciętności od tej szarzyzny codzien­
nego życia... Gzy tak, panie majorze? 

— Nie, panie redaktorze... 
Konkretyzowanie się realne niemożli 

wości nie zależy niestety od nas, ludzi, 
których trapią niemożliwości autentycz­
ne lub którzy ich szukają... Pragnę jed­
nego: aby mnie sytuacje niemożliwe na­
padały możliwie jaknajdalej od... komen 
dy placu m. Łodzi. 

Wyrażamy wesoło nadzieję, że tak 
będzie z pewnością i dopytujemy się z 
ciekawością o przykłady autentycznych 
niemożliwości, które się wydarzyły au­
torowi „Kaprala Szczapy", abyśmy mo­
gli sobie wyrobić o nich pojęcie, zazna­
czając, że interesują nas również niemo­
żliwości drugiej kategorii, lecz także au­
tentyczne. 

— Czy aby to pana redaktora zacie­
kawi? Łódź jest miastem raczej wszel­
kich możliwości, niż niemożliwości... 

Nalegamy jednak, aby nam pan Krze-
wski odsłonił prawdziwe niemożliwości, 
czy też prawdę niemożliwości... 

— Dziś już na to zapóźno. Przy pier­
wszej okazji, no i przy odpowiednim na­
stroju opowiem panu redaktorowi jak 
przed wielu laty uciekłem z domu do 
Ameryki i w jakich okolicznościach po­
znałem znakomitego i nieżyjącego już 
Jacka Londona... Wystarczy, że panu po 
wiem, iż stało się to w Kanadzie podczas 
pożaru stepu. Źe uciekliśmy obaj z ży­
ciem — prawdziwa to niemożliwość. Za 
wdzięczamy to jeleniom. Z niemożliwo­
ści, które się wydarzyły komu innemu— 
nie mnie, zreferuje panu krótko obrazek 
myśliwski: polowanie na mamuta... 

— Na co, panie majorze? 
— Na mamuta — powtórzył autor 

„Kaprala Szczapy", jakby chodziło o za­
jąca. 

— Ależ... przecież... 
— Stwierdzam, że znałem człowjeka% 

który upolował mamuta, prawdziwego 
mamuta... Może pan redaktor wyrażać— 
nie krępując się — wątpliwości. Nawet 
ja, wierzący w niemożliwości — długo 
wątpiłem. Dobranoc, panie redaktorze! 

Karol Krzewski dopił herbatę z czer-
wonem winem i pożegnał się... 

Od dziś zaczynamy polowanie na.... 
autora „Kaprala Szczapy"... aby skłonić 
go do opowiadania dalszego. Znajomość 
z Londonem, — to nie byle co, ale tak: 
mamut? 1... Nie! Niemożliwe! — 
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Miii 
mm ilna haussa na surowce 

Przed paru dniami omawialiśmy tutaj ją osłabione zaofiarowania, 
nagłą hanssę surowców; stwiendiiliśmy Wreszcie haussa udzieliła sle I meta-
przytem, że: lom, przyczem zwłaszcza silną jest ten* 

1) wbrew niektórym wersjom — Im- dencja w najwrażliwszym dla impulsów 
puls haussy miał charakter ogólny 1 prze- i spekulacyjnych metali, t. J. w miedzi, 
dewszystklem polegał na ucieczce od do-; tembardziej, ze spodziewana jest ogólno-
lara do wartości spekulacyjnych, do któ- • światowa umowna redukcja wydobycia 
rych w Stanach należą standartowe ar- kopalń o 40 procent. Tak, że inne półszla-
lykuły towarowe, w pierwszej zaś l ln j i ; chętne metale (cynk, cyna. ołów) zwyż-
surowce; 

2) w związku z tem Istnieje możli­
wość osłabienia tendencji, w miarę uspa­
kajania się nastrojów dokoła dolara; 

3) z drugiej strony — ruchy zwyż­
kowe cen mają własną silę inercyjną, 
przyczem popyt spekulacyjny wywołu­
jąc hausse cen, zarazem wywołuje także 
popyt konsumpcyjny. 

Rozwój wypadków ustalił naogół w 

kuią._ 

Słowem, w aktualnej grze sił zwycię­
żają czynniki zwyżkowe. Haussa jest w 
całej pełni. Przy powszechnej świado­
mości, jak bardzo depresja surowca 
przyczyniła się do kryzysu światowego, 
wzbudzone są na dzieje na radykalniej­
szą poprawę. Oczywiście o ile... nie na­
stąpi załamanie się haussy. 

^ \ 
1 ANI GROSZA HREDY<! 

bez zasięgnięcia informacji ' 

Dr. A. Z. 

Nieoczekiwany cios dla eksportu. 
W dniu wczorajszym wielkie zakła 

dy przemysłowe łódzkie, eksportujące 
oipłnjl przekonanie o źródłach haussy i znaczna ilość kołder, koców I derek, zo-
iei charakterze zbliżone do tego co po- stały zalarmowane najzupełniej nleocze 
widziano wyżej. Jednocześnie okazało j U w a n ą wiadomością, ż e łódzki urząd cel 
się, ze istotnie xi I a inercyjna obecnej i 
haussy jest bardzo znaczna i że pcha ona \ 

Łódzki urząd celny nie stfosufe 
zwrotu ceł przy eksporcie kołder. 

nie wdrożyła kroki interwancyjne 
przez bawiącego w Warszawie dyrekto­
ra Bajera. Należy przypuszczać, że ca. 

ceny do dalszych zwyżek. 
W bawełnie statystyka wykazuje no­

we tegoroczne rekordy. Mimo to ba­
wełna zwyżkuje. Jednocześnie wzrastają 
zakupy konsumpcyjne, przyczem impuls 
wychodzi w tej chwili z Anglji, gdzie 
wskutek istniejącej marży walutowej — 
przy transakcjach ceny bawełny są do-
;,!?ro mniej więcej na poziomie stanu z 
przed załamania się funta, mimo, że od 
tego czasu notowania nowojorskie pod­
skoczyły z 6.13 na 6J50, czyli o 6 proc. 

Znacznie silniej zwyżkują zboża, po­
nieważ tutal faktyczny podkład zwyż 

ny otrzymał Instrukcje, według które] 
ule udziela się więcej zwrotu cła przy 
eksporcie kołder. Zainteresowani zwró-

ła sprawa oparta jest na nieporozumie­
niu, wydaje się bowiem rzeczą niemo­
żliwą, aby zniesiono nagle w drodze o-
kólnjka opublikowane w Dzienniku 

(Ustaw rozporządzenie ministerialne bez 
ciii się natychmiast do łódzkiej Izby prze (uprzedzenia przemysłu, który w zwiąż. 
myślowo - handloweL która nle/wlocz- ku z tem narażony jest na kolosalne stra­

ty, (ag) 

Biur" 

1» 

Najwiekize w Łodzi Biuro 1 b '°[ j ,«I ' 
lereaytowych — 1500 wlainYc l 1 

pendentów w kraiu i t»t'*° |j) 
ŚRÓDMIEJSKA Nr, 20 (Cegi«l»ue 

t . l , 129-30. ^ 

MOMlf 
uznana za najlepszą co 15 mg ĵL 

palona oraz herbata i 
S PrzefozdJ 

GIEŁDA ZBOIOJ! 
Warszawa, 10 

Na wczorajszem zebrani * 
«.«wo - towarowej w Warsza ^ 
ty były małe, przy tendencji ą 
Notowano za 100 kg. V*tVlJU il 
Warszawa w handlu h u r t o w ^ s j j 

zowo 

«5 

Upadłoś firmy „l. Pilicer". 
dunkach wagonowych: żyto 
pszenica dworska 27.50—28, 
zbierana 26—26.50, owies ' 
25.75—26.75, owies zbierany 
czmień na kaszę 25—-25-5%ct0r?.', 
browarny 27.50—29, groch v\J>>* 

W dniu wczorajszym ogłoszono u-
padlość fłrnde „J. Pltfcer" wyrób towa 
rów włókienniczych przy ul. Slenkle-

kowy Jesł silniejszy. Z punktu kulminacji i wlcza 61, skład przy ul. 6-go Sierpnia 
dolnej — we wrześniu — kiedy ceny w 2 oraz osobiście właścicielowi Hrmy na 
Chicago dla pszenicy opadły do 46, a żądanie pełń. wierzycieli Altera Rubin-
Ula żyta do 33 oentów, podniosły się one,sztajna i Abrama Rozenberga z tytułu 
obecnie na 70 i 54 centy. Już pisaliśmy 16 weksli zaprotestowanych na ogólną 
tutaj, że jednym z czynników agitują- jsumę 6670 zł. z własnego wystawienia, 
cych zwyżkę jest fakt. że 7.SS.R. przer-1 Kuratorem upadłości mianowano 
wal zawieranie nowych kontraktów zfio-, adw. Wojciecha Missalę, a sędzią ko-
iowych. Twierdzą że Rosja z trudem j misarzera sędziego handlowego-Rober-
wykonywa stare kontrakty dostawne.' ta Schneea. 
Także i z innych minrodaiiiyeh krajów, | Chwile otwarcia upadłości oznaczo 

no tymczasowo na 31 PAŹDZIERNIKU 1931 
| roku. n upadłego oddano pod dozór pa­
liku". 

produkujący :h sprawozdania, stwierdza' 

G ! e ł c ? a p i e n i ą ż k a . 
Warszawa. 10 listopada. 

Na wczora's"zem zebraniu giełdy wr. 
licowo - dewizowe! w Warszawie za/ 
potrzebowanie na dewizy było bardzo 
małe, na dolary gotówkowe minimalne. 
Banknoty dolarowe notowano oficjalnie 
po kursie v v 7 . feąbel na Nowy Jork 
9;19. Ktirsy d wiz notowano: Nowy 
fork $,912, Londyn — 33.75—33.79, 
Iłaryż -- 35.05. Praga 28.39, Szwajca­
rie, ••• • 174.50, Holandia -360.10. Dewi­
zami na Benin w obrotach międzyban­
kowych zawierano, iranzakejc po 211.40.1 sumę 2200 zl., płatnych 

* 
Druga upadłość ogłoszono firmie 

..Adolf Simon" przy ul .28 p. Strzelców. 
Kaniowskich 56 w Łodzi oraz osobiście 
sprtlnikom tej firmy Adolfowi Simono­
wi i Teodorowi Walterowi i Pabianic 
na żądanie wierzyciela t f ro imn Lip­
skiego z Pabjanic. w iiniemu którego 
podanie zgłosił adw- Antoni Obucho-
wicz. 

Jak twierdzi wierzycie!, upadła fir­
ma była z nim w stosunkach handlo­
wych, a ostatnio nie wykupiła swych 
6 weksli z wlasnerro wystawienia na 

nie. że nie jest w stanie uregulować na 
leżności. 

Ponieważ jednak spólnik firmy Te­
odor Walter, posisda niewielką nieru­
chomość w Pabianicach i wierzyciel 
był w obawie, że poszczególni wierzy­
ciele napiszą na niej ostrzeżenie hipo­
teczne l tym sposobem nie byłoby rów 
nomiernego zaspokojenia długów, zwró 
clł się on do Sądu o ogłoszenie-upadło­
ści. 

Kuratorem Upadłości mianowano 
adw. Maurycego Askanasa, a sędzią ko 
mlsarzem sędziego hand. Markusa Hal-
perna. 

Upadłych obydwu oddano pod dozór 
policji. 

W obrotach pozag :elclowych banknoty 
dolarowe B.87,75, marka niemiecka 
clo75, funt sztCiiingów 34-33.90, rubel 
/Joty 5.09 przy dużem zaofiarowaniu, ru 
\v. \ srebrny 1.03. bilon 0.76, czerwoniec 
•ł.-lil. Dla dolara złotego tendencja bar-
Jzo słaba, kurs w obrotach prywat­
nych wynosi! dziś 9.11, 

AKCJI:. Na rynku akcyjnym sytuacja 
i).'z zmiany. Największe tranzakcje do-
' bhanti Bankiem Polskim. Notowano: 
Pani: Polski 110. SplCS 33. Ostrowiec 
•ii. Przymusowa sprzedaż akcyj cukro­
wych Nleledew 200 szuk przyniosła .po 
7.J5 za sałukę, Drobną tranzakcje za-
wario aleciami Zieleniewskiego po 8. 

PAPIERY PROCENTOWE. Dla pań­
stwowych papierów procentowych ten-
J.cncja bardJSp mocna. Duże obroty 7 
bród pot, stabilizacyjną. Notowano: 4 
proc, póż. doi. premiowa 42.50—42, 5 
;vroc. póż. konwmyina 41.75—41.50, 6 
jtroc. poż. dolarowa 60.50, 7 proc. poż. 
Stabilizacyjna 58-• 59.75—58.25, 8 proc. 
i/big. P,. ( i . K. bud. 93 Ną rynku prywat 
nych papierów lokacyjnych sytuacja 
l)3Z zniżmy, najwyższe obroty 8 proc. 
I . . m. Warszawy. Notowano: 4 i pół pr-
ziemskie 43 -43.25. S proc. Warszawy 
66.25--65- 65 25, 8 proc. Częstochowy 
58, 8 proc Kalisza 60, 8 proc. Łodzi 61.50 
s proc. Piotrkowa 57.75. Drobne tranzak 

njcpptowape zawarto: poż. bud. 
.i.25. 4 proc. p<>:'\ inwest. zw. 77, 4 i pół 

V.";ti-s •awv w odcinkach po 500 
A i ii 5 proc. Warszawy 51.75. 

w 
b., 

dniach 14, 
dopuszcza-17 i 18 października r. 

jąc je do protestu. 
Ody wierzyciel zwrócił się do fir­

my o zapłatę zawiadomiono go llstow-
- l a a W M C M H B l 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Liverpool, 9 listopada. Bawełna ameryJcań-

ska — zifiikniscie: slycziń 4 78, luty 4.79, marzec 
4.81 kwieck-ń 4 83, maj 4 86, czerwiec 4 88, lipiec 
4.91, aeirpień 4.93, wrzesioń 4 95, październik 4.98 
tastopaid 4.77, grudizicń 4.77 . Loco 4 98 

Liverpool, 9 liatopada Bawełna egipska — 
zaroknieoic. Ś»ikd,lan'di«: tiycteń 13.43^ mar2ec 
14 01. maj 14.48, liipicc 14.92 listoirwid 12 65 — 
Ashmouni: luty 9.90, kwiecień 10^0, czerwiec 
10.52, pazddennifk 1108, grudzień 9.53. 

Nowy Jork, 9 listopada Bawełna amerykan­
ek* — zamknięcie: ttycoeń 6 85, luty 6.92 ma­
rzec 7 00, kwiecień 7 08, maj 7.17, czerwiec 7.24, 
iHpic-c 7.33, cierpień 7.41, wrzefiień 7 49, paździer-
vik 7.57 listopad 669, grudzień 6.75 Loco 6.85. 

Nowy Orlean, 9 listopada Bawełna amery­
kańska — Łazoiktriccie: styczeń 6 68, marzec 7 01, 
m:uj 7.19, lipiec 736, październiik 7.58, grudzień 
6.78 Loco 6.78 
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—37, rzepak zimowy 34—36. 
na czerwona 160—200, koniC*;-
250-375, mąka pszenna l " 1 ^ K 
- 5 0 , mąka pszenna 4/0 4 2 - ^ ^ 1 * 
żytnia 40—41, otręby p s z e n n e ^ 
—18, otręby pszenne średnie K^K 
otręby żytnie 16.75-17.25. 
ne 27—28, kuchy rzepakowe »g tfp 
słonecznikowe 22—23, ziemnie 

1 5 - 6 , 

RYNEK WALUTO4 
• W dniu wczorajszym °a.t0 iii 

rynku walutowym uwldocznjjr'jK 
ne zaofiarowanie dolarów, 
nie przewyższało aapop J M KfJ 
W związku z tem tendencja Jg |5 
dolara zlekka osłabła. PM^g PC 
8.86,5, żądano bez zmiany »'B ̂  } 
francuski, zarówno Jak z ł ° f ^ a f ĵi 
bywców, przyczem kurs *f° l i\l * 
skiego obniżył się do granic J J 
5.18. zaś dolar złoty do ̂ JK^J 
gielskl 33.79 (słabiej). TendJ^iJj 
łódzkich listów zastanwycb vLtfr 

z odcieniem słabszym. P ł * c * 
piery 61.5. (Dt). 

ZWIĄZEK ERSPORFOJ 
w Warszawie i BiafylttLo& 
Związek eksportowy ot** 

myslu włókienniczego W Łfz, W$ 
ekspozytury w Warszawie j ^ n e t t » J 
stoku w porozumieniu z 0 ^'$1 
rytorjalnemi związkami prZ eEi ' 

^Dobrodziejstwo dla skóry. 
Obydwa krem* "4711" dają akirM beapieetaialw* 
i pużywienie. Matt-Crem* — kreaa piekaoiei — ten 
wyborny produkt "4711", atosewany podciaa daia, 
•tybko praanika do poriw akóry, enroai eere prtad 
aikodliwemi imianami pogody, nadaj* ciyatoat i da-
likntną iwieżoic. Działania j . f e uiup.łoia Guld-
Cream "4711", wcierany bowiaaa w akór< prztd apo* 
tayakiem, oczyazcia ją jruatewoi* 1 ediywia przez 

doprowadtaaie aietbąekeg* pekarm*> 

»,«; k.f.i. M L I J I I . c i i . >WT».i • • • | « M pr»».U MJlrMŁw, 

9 Lkteb • «»>,t.| n a 

MIII* U U - C M U , 
V l«k.«h • .ij>t.i .|»r 

JlXa(t£reme 
IDijliornij: * - ^ 7 / / ^ I ' / / / / , ' / 

Wyrabune całkowicie w Dziedzicach (Śląsk Cieszyński) 
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>. omienie przędzalń 
Wż'« ustalone przez kartel 

J L - we środę. 
R dnia 11 -go b. m „ odbędzie 
l>niU»T n l e wrzt idu zrzeszenia prze/ 

!̂ Wv- t l d ' k u dziennym figurują dwie 
K l ° S t ; i t e c z n e wyznaczenie urucho-! 
HiolS^zalniach na okres od dnia 
Ki rfi d o 2 7 Krudnla i ush walenie Nrvr4, Projektów zmian odnośnie, 
*lta»i p u r'któw statutu i uzupelnie-

m * zrzeszenia, (fi) 

fcQ s Streih piekarzy 
p 'jj rozpocząć w poniedziałek 
k a r e n c j i w inspektoracie pracy 

W dniu 10 listopada r, b. zmarła po krótkich cierpieniach 

KbOTYLDA ZYGMUNTOM LICHTENFELDOUIn 
p r z e ż y w s z y l a t 8 2 . 

Wyorowadzenle drogich nam zwłok odbędzie się we czwartek d. 12 listopada o godz. 2 ej p. p. z domu 
przedpogrzebowegu, o czem zawiadamiają kiewnycji, znajomych i przyjaciół stroskani; 

.. . .. . . ., &VN, synowa, wnuczka i wnuk* 
Uprasza się o nleskradantę kondoloncyj. 

W , . ; n l c n rozmowach majstrów 
Zi u m l - zdawało siej źe zatarg 

^ ^ z l i k w i d o w a n y i wspólna ko-
j/ft . W a r u n ' k l płacy I pracy. 
?$ie°il^ p r z c d południem znów od-
'MJ KOr'terencja w inspektoracie pra-
j4L Z QrnJast likwidacji przyniosła 
*t|, ^ zaognienie sytuacji s t re jko 

^ J ? w ' c l e l e piekarzy chrześcijan 
•c hg • z , e zgadzają się podpisać 
trZe) ^ runkach dotychczasowych 
4ntev 71, ź e wejdzie ona w życie 
ist hr7 *^a'kulncji cen pieczywa, na-
1 osji j s tawick;;e piekarzy żydow-

V i a d c z y H - z « żadnej umowy nie 
L 0 0 r " 

w 

^ 1 ? 1 

jpr,J °̂,sztem konsumenta przywró-
' i * warunki wooec czego uwa 

j . • •"•"ni i i t j i C V I I p i e c z y w u , nu 
«.Y^stawlciele piekarzy żydów­

k o l a d c z y H , że żadnej umowy n 
0 czasu zmiany kalkulacji . 

: a ^ v - e d z i delegaci czeladników 
' z * Piekarze chcą wykorzystać 

2{l w " . l l l l l l l l TTUVTkV H « « 

\ \ | l u , s z a s!ę bronić wszelklemi 
'tatęp "P cyzie pracowników zapad-
; c znię n a niedzielnych zebra-

^ & d ° w i a d i u j c m y , na zebraniach 
W l , s t alony ma być już termin 

"r"tro s t r eJku, tym razem zorgani-
W e wszystkich bez wyjątku p'e 

< a r w kinie 
jL łsOśwśatowym". 
SS ^ , C z o r a l ° l < o ! o Rodziny 4-ci po 
Bb ' v

w , . c z as le gdy w kinie Oświato-
t%J Wodnym Rvnku odbywało się 
Ki™ fenle. w knblnte cd lampy Janiki i Z a ,Palił się fi lm. Pomocnik 

. r y "siłował stłumić ogień, 
\ \ > s i l n y c n Poparzeń. 

'lv0- oV?Ż PoiUir rozszerzał się dość 
.tJo-jj", a kcj i ratunkowej wezwano 
O l i J'. l n ,y straży ogniowej. Przybył 
| pia"a, l e z komendant straży p. dr. 

S j J 0 § c szybko ugaszono. Straty 
Ł!$ ffdyż kabina została częścio­

wa, a film spłonął. 

Walka z nieuczciwą 
konkurencją. 

Od dłuższego czasu znajdują się na 
rynku falsyfikaty pończoch „Bcmberg". 
Poszkodowana w ten sposób firma pod­
jęła energiczną walkę z tą konkurencją, 
w rezultacie czego dnia 6-go b. m. z po­
lecenia władz prokuratorskich na wnio­
sek wspomnianej firmy została przepro­
wadzona rewizja w jednej z wytwórni 
tych falsyfikatów. 

Władze znalazły bardzo obciążający 
materjal, bo kilka tysięcy par falsyfika­
tów oraz sfałszowane odbitki marki fa­
brycznej „I3cmberg", 

Ujawnione przez rewizję zapasy opie­
czętowano, zabezpieczono i zabrano w 
skrzyniach do dyspozycji władz prokura­
torskich, zaś fabrykanci falsyfikatów od­
dani zostaną pod sąd. 

Jak s!c dowiadujemy, nastąpią dalsze 
rewizję, firma Bcmberg jest bowiem w 

• posiadaniu całego szeregu poszlak innvch 
fałszerstw. (ag) 

Podziękowano 
Grodzki komitet do spraw niesjenia 

pomocy bezrobotnym, niniejszem. poda­
je do wiadomości, że druga zbiórka uljcz 
na oraz w lokalach zamkniętych, prze­
prowadzona w dniu 1 listopada r. b., da­
ła czystego dochodu zi. 1,756,74. 

Komitet grodzki do spraw bezrobo­
cia w Łodzi, składa serdeczne „Bóg za­
płać" wszystkim ofiarodawcom na tak 
szlachetny cel oraz wszystkim, którzy 
do wyników zbiórki — przyczynili się 
łaskawie, swoją żmudną pracą, a mia­
nowicie: 

Związek Strzelecki męski i żeński, 
Stowarzyszenie „O i e " . Zjednoczenie 
Narodowe Mocarnej Polski, Federacja 
P. Z. O. O., Fundusz Bezrobocia, Boni­
fratrzy, Stowarzyszenie Śpiewacze Mo­
niuszko. 

Przewodniczący * 
Grodzkiego Komitetu do Spraw Bezro­

bocia m. Łodzi 
(—) Starosta J. Dyehdalcwlcz. 

Przewodniczący 
Komitetu Zbiórkowego 
(—) Dr. A. Grohman. 

ODCZYT. 
ZwrwwtołWaiw odczyt p Mcczkowwk^i, *rł. 

zytalortt'-. W R i O.P. p. t „C*le I zadań:* mię-

KONfERT CZESKIEGO CHÓRU ŚPIE­
WACZEGO. 

W nadchodzący pćąlek, dala 13-go b. m., od­
będzie się w sali Filharmonii jedyny k-jneert zna. 
komitego chóru czeskiego, pod dyrekcją W Stein-
mama Chor znajduje się pod protektoratem pre­
zydium miasto Rema i składa sie, z 50 osób o 
pięknych glosach, który wykona w prograiuća 
piękno pieAai ludowe, hymny państwowe oraz ca­
ły i/erog Innych pleśni. Jako solista wystąpi A 
Kofcccik. Czesi są ziiani ze swoich występów 
Śpiewaczych J wywiercą zawsze na słuchaczach 
wi«lkic wraicnie, niewątpliwie przeto chór ber. 
nedeki cieszyć MQ będze zasUiżonc-m powodze­
niem — Pocr«te.k koucc-lu punktualaic o go­
dzinie 8-ej wieczorem. 

P r ą d w y s o k i e j f r e k w e n c j i 
(1 — 2 milionów) 

Z p r o m i e n i a m i r a d u 
(metoda Zcilcisa) 

Dr. med. g. P O L A K 
Q.go S i e r p n i a N P . 2 2 , 

ttie Inn 161-21. 

JUTRZEJSZY KONCERT CLAUDIO ARRAU, 
Jutro przyjeżdża do lodzi Claudio Arrou, 

który otrzymał w Sziwajcarji pierwsza, korukurio-
wą nagrodę. Cała pr;isa zagram'czna wyraia *:o 
o tym znrakoimMym wirtucK"'* z wńelkm eotuziaz' 
mem, poclk^eŁlairc ie'*o fenomenalną technikę 
K<m<:ert, jak zaznaczyliśmy. odb«dze «ię w ealt dzynarodowego stowarzyszeni kob'ct z W' 

iFailhr.rmcmji jutro w czwartek o i*odz 8.30 w i ^ z J wyi!łszta!ccn:cw'' cdbednie sie dm:a I'-go 
I W pro^ra.nve: Bce'.l>oven, M o w t , I*«zL AU t. i. w czw.-.rtek o fiodz. 20-ei w eali 'kuratorium I 
jben-z, Ravel, Straw ński i inni 

DJEwtękowy Tcztr Świetlny 

zem 
b m . | | 

i 
PULOWERY ARLYSLYCZNE 

Przy!mu!c dn roboty piitnwory. 
TIA drulnch rccznvch, 
Fasony wicd*l"iSkic# 
U L I H i R S Z M A N , 
K i l i ń s k i e g o 1 4 , I I piętro. 

„CASIHD" 
D z i ś I d n i n a s t ę p n y c h . 

Busteis s i ą ż e n i 
•rcyuciejzpy Iilm, iluslruiocy przV(!rdy I perypetie milojne w CRA*\E wyboru towarzyszki <yci», 

gcn.usza humoru i ulubieńca publiczności 
R l i r f O H UN^TAIN*-* l i r N n d D I ' r l J r a m ' dodatek dźwiękowy i nkl.ia'ni'ci krnfowe. — 
n U a l t l l ElSSiS lUffi O P o « ^ « k ' sensów ,o <odz. 4.3U, W soS(,iy | nledii*:. poranki 

II—od flodz. 12 do 3-ei po cenach najniższych; 0.75 gr. i 1 zl.— 

Ulubieniec narodów 

G A R Y C O O P E R 
i urocza jego par tnerka SIŁV1A SyDNESf 

w najnowszej dźwiękowej kreacji p. t. 

U L I C E W I E L K D E G O M I A S T A " 99 
Przebój salonowo-sensacyjny. Najbl iższy t ryumf 

Imordidy mm*m 
i i ł ' , 1 , 0l d n

n

a 5 n b « lekaralwa I oreracji. — 55-letnie detwiadczenie. 
| h | 1 ^ " S k o w a ń . Wysyłam przepis pobranie 6 złotych porto zl. 1.2i> 

^RZBOWSKI. FELCZER m a TIOWE-FOMORZE 

^IS^Drzoz Al. W. R. I O. P. 

S Z K O Ł A 

f i | I I I u ai I I ii w a n ii 
I; Maurycego Trębacza 

° W B k a 7 1 , m . 10, I I I p i ę t r o . 

Zapisy codziennie. 

OGŁOSZENIE. 
"ir, ^vhi,i .^'"'czasowy masy upadłości firmy 
m. „riski, Mierzejewski i S-ka". spółka % Od 
IK}" *0 i 1 0*; Podale'tlo"wiadomo5c'i "wierzy 
\ } ' lo ic i a t c czny icrniin sprawdzenia wic^ 
I111 "a ,u, ^nownej upadłości wyznaczons 
V • W 1 9 listopada 1931 r. na godz. 12-

^ b r n . , ^ c l | u s i idu OkrcK0\vci£0 w Lodzi 
oskiego 5, pokól 15, 

syndyk tymczasowy , 
M A U R Y C Y GELADE . adwokat 
Sródnuejska 28, tel. 112-70. 

P l o t r k o w s U a 7 0 
Tel. 181-83 

Spcciali<1a c h o r ó b 
s k ó r n y c h , w e n a 
r y c z n v ( h i m o ­
c z o p l c i o w y c h , 

Leczenie światłem 
p r o m i e n i a m i 

R o e n t g e n a I l a m 
p ą k w a r c o w ą . 

Przvimuie od 8.3o 
do 10.30 rano, od 1 
do 2.30 op.. od O 
do 8.30 w., w nie 
dziele i święta od 
10—1. Ola pań od 
dzielna poczekalnia 

Dr. I. 
ineiHi 
powrócił. 

D z i e l n a NAD, 
tel 128-98 

Specjalista chorób 
*lcórnvch, 

weneryczny^ 
i moczoplciowych, 
Przytm. od 8-10 i 4-8 
w niedz. i święta 

od 9—12. 
E l e k t r o t e r a p j a . 
Oddzielna poczekal­

nia dla pań. 

Or. med. 

Heller 
c h o r . s k ó r n e 
I w e n e r y c z n e 
N A W R O T 2 
T e l . 1 7 8 - 8 9 . 

przyjm. do 10 ranc 
i od 4 - 8 

dla pań spec. od 4-c 
w Niedz. cd 11—2 

po P' i Pokój 
u m e b l o w a n y 

z wszelkirmi *\vgo-
il. mi przy inteli­
gentnej rodzin e zo-
raz do wy u u ęcia 

ul, Wc/ i ińsku 74 
m. 18. Oglądać moi-
na od g 1 —3 prp 

O OŁŁUT 
GUM..U 

W a s z e z d r o w i e , S z c z ę ś c i e I p o w o d z e n i e ż y ­
c i o w e , D u ż e o f i a r y m a t e r i a l n e 

zależne są od jakości towaru Nie każdy dowolnie zochwa 
lany towar, lecz w ciątfu dziesiątków lat w cilym świecie 

wypróbowana laknść za«łusJuc ni w*a«ze raulani*. 
T Y L K O „ O L L A " T M 

^farbuje; włCł 
• priełzwykfcmycił?.'0 Kolorów 

Dr. SZYMON 
Goldryng 
Zgubiono teczką 

narzędziami leko«k :eml. Oddać za 
wynagrodzeniem S r i t i m i e j s k a 7 , 

Dr. Wajsbrum, 
tel. 204.-8. 

Po nabycia w droffcriacli, perfumcrlacli I u 
fryzjenw. Kto się Jeszcze nie przekonał, a clice 
mieii piękno włosy, niech nadeśle 2.^- tlotę w 
znacz-kach i poda dokładny ko'or 

Gon. Przedstawiciel na Polskoi 
Fr. ROGACZ, PydROsacz, ul. Dworcowa 14 

Wszystkie p;mie używają do trwałego latbo-
waniu brwi i rzęs tylko Maja, 

D r . m e d , 

U R B A C H 
plior. nerwowe 1 wewn. 

przyjmuje 4—(>, 

PioirkowsHa 8 \ * £ i 2 . 

PO CENACH OBNIŻONYCH 

Drzewka 
Owocowe. Purkowe. Rół.o I luno 

poleca Zakład Ogrodniczy 
Leona Kołaczkowskiego 

PizeJzisIniuiKi 86. Tel. 115-02. 
Ooj. tram. Nr. 3. 1'irina moja ci£Z, lut 3 5 ^ "'edzic^e i śwlę. 

, ta od o—i, 

Ur. med. 

l i t y WlH A S I l l 

D r . m e d . 

Haltreciif 
Chor . s k ó r n e 
w e n e r y c z n e 
Telelon 245-21. | Andrzeja 5. tel. 159-40. 

P i o t r k o w s k a 10 Specjalista chorób skórnych, wenerycz 
Przyimiłie od 8-9,30 nyph i moczoplciowych. Eltktroterapja. 

diatermia. 
Przyimule od godz, 8 - I 1 I od R>—9, 

w niedziele i święta od 9 - 1 . 
Ula pań oddzielna poczekalnia. 

od 1-2 po pot. i cd 
6—9 wiecz. 
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Wielka Wyprzedaż 
— Irwa ilalef — 

FAJNGOLD 
UWAGA: Podczas frwania wyprzedaży udzielamy tpeciaflnyćh rabatów na wszalkie szklą, » * r 

czeska, kryształy I i. ». 

Do akt N T I Ł 3442 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Orodzkiego w Ło 
dzili, STANISŁAW DULKOWSKI za-

Do akt Nr. 1749 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Orodzkiego w Ło- . 
dzi, FEDKS HARASIMOWICZ, z a - ' U Z 1 I 1 , O 1 AIM^LA W UULJ iUdOf t ' itt- UZI, 1 JL.J-*1\̂  n n i v w v m w , i " ^ - . 

mieszkały w Łodzi przy Al. i-go Maja mieszkały w Łodzi przy ul. Gdańskiej 
Nr. 34, na zasadzie att. 1030 U. P. C . Nr. 38, na zasadzie art. 1030 U. P. C . 
ogłasza, te w dniu 20 listopada 1931 r. ogłasza, ze w dniu 18 listopada 1931 r. 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ulicy od godz. 10 rano w Łodzi przy ulicy 
Aleja 1-io Maja Nr. 48. odbędzie się Kilińskiego 172. odbędzie się sprzedaż 
sprzedaż" z przetargu publicznego ru 
chomości należących do Piszla Fakto 
ra i składających się z mebli, oszaco­
wanych na sumę Zł. 750.— 

Łódź, dnia 29 października 1931 r. 
Komorniki ST. DULKOWSKI. 

z przetargu publicznego ruchomości,! 
należących do Walentego Wojciechów, 
skiego i składających się z rur beto-i 
nowych, błotnie betonowych 1 15-tu 
beczek marmuru, oszacowanych na su­
mę Zł. 530.—.. . . 

Do akt N r . E 1^7 193J r. Łódź dnia 26 października 1931 r. 

k-nmn-mi, 2 i . , tr ' Komornik; F. HARASIMOWICZ. 
Komornik Sadu Grodzkiego w Ło- Do akt Nr i n i ic;> I H - J , C „ 

dzi. STANISŁAW DULKOWSKI. za- N R M I O S Ź F N I 
mieszkały wrodzi przy Al 1-go Maĵ a Komornik S^dT Grodzkiego w Ło-
Nr. 34, na zasadź e art. 1030 U. P . C . dzi S T E F A N 7 A I K 7 I U / C £ I W Ł O 
ogłasza, że w dniu 20 listopada lAjłjg* Z p r z y ° K ' S u t t a * ! od Yodz.10 rano w Łodzi przy ulicy 
Zakątnej Nr. 46, odbędzie się sprzedaż 

Nr. 10, na zasadzie art. 1030 U. P. C . 
ogtasza, że w dniu 19 listopada 1931 r. 

publicznego ruchomości, od godz. 10 rano w Łodzi przy ulicy 
należących do Chaiina Rowicklego i Wólczańskiej 66. odoedzie się sprzc-
składających się z 2-ch wag dziesięt-]daż z przetargu- publicznego ^.uchomo-
nych, przędzy i 10 sztuk metkalu, osza 
cowanych na sumę Zł. 1.050.—. 

Łódź, dnia 29 października 1931 r. 
Komornik: ST. DULKOWSKI. 

ści, należących do Samuela Rozenber-
ga i składających się z £ maszyn ko­
tonowych do wyrabiania pończoch, 
oszacowanych na sumę Z). 40.000.— 

Do akt Nr. E. 2153 1930 r. Łódź, dnia 9 listopada 1931 r. 
OGŁOSZENIE. Komornik: ST. ZAJKOWSRI 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- Do akt Nr. E. 1294 1931 r. 
dzili, STANISŁAW DULKOWSKI za- OGŁOSZENIE, 
mieszkały w: Łodzi przy Al. i-go Maja Komornik Sądu Grodzkiego w Ło-
Nr. 34, na zasadzie aTt. 1030 U. P. C. dzi, JAN JABCZYK, zamieszkały w 
ogłasza, że W dniu 20 listopada 1931 r. Łodzi przy ul. Żeromskiego Nr. 25, na 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ulicy zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza 
Śródmiejskiej Nr. 47, odbędzie się że w dniu 20 listopada 1931 r. od godz 

OGŁOSZENIE. 
Magistrat m. Tomaszo*a-Maz. ogłasza konkurs 

na stanowisko technika budowlanego. 
Kandydaci na to stanowisko muszą wykazać 

się ukończonem średniem wykształceniem fachowem 
i 3-letnią praktyką. 

Do stanowiska tego przywiązane są pobory 
w/g grupy VIll-ej uposażenia funkcjonurjuszów pań­
stwowych plus 150/°-go dodatku komunalnego. 

Oferty w zapieczętowanych koperach z napi­
sem .Oferta na stanowisko te;linka budowlanego" 
należy składać w Magistracie do dnia 20-go listo­
pada b. r. 

Oferty nieuwzględnione pozostawiane będą bez 
odpowiedzi. 

Magistrat znstrzega sobie przyjęcie tej oferty, 
którą uzna za odpowiednią, 

Tomaszów - Maz., dnia 7 listopada 1931. 

[INTELIGENTNA 
Idobremi referencjami po/.tttfł- v l!l 
dy do dziecka i gosp 
do Republiki , tR. z-^-^J0^y 
POSZUKUJE sprzedawcy h z 
go do wyrobów sezonci* 

leją. Oferty pod „Sprzeda*^ 
Republiki. 

,15 -20 'ŻL . dziennie mogą* pr»lJ 
mowni panowie i panie v ^ Y J T J 

'waniu zamówień na E 
Kilińskiego 86. 

,wnlK i POTRZLBNY pra^o 
damsko - męski od zaraz 
zjerski C e g i e l n i a n a _ 2 0 - — . 
MANIĆURZYSfKA pptrzcW 
W. Izralewicz 6-go 3}SLP tt U 
ŚLUSARZ wykwa l i f i kowa l i 
dectwami potrzebny |.* 
pewien okres czasu do ń s W p 
jezoch S. Lande, Łódź, |f 
pierwszeństwo ze znajonw 
niemieckiego 

- , »»S 
PARYŻANKA. dyplon.oW^ncii^ 
cielka udziela lekcy! Wj 

pomocy szkon« . i gramatyki. 
• • • • • n l i a n n n H r konwersacji po cenach ndvv<> «t 
WmW %\\\\\mW Południowa 20. m. 20 w Pu,-e| I-

M I E S Z K A N I A w starych domach oraz STENOGRAFJ1 udzielaf „JL \-ĄI 
za komorne miesięczne. W nowych do wa 25. m. 12. od eodi-jS^',\'u S | 
mach .1, 2, 3, 4, 5-pokojowe, wszelkie N A U C Z Y C T E T K A udziela Kykłl 
wygodj, centrum miasta i na peryfer- s k i c K 0 , dorosłym metoda . \ ^ ) \ 

. TiJefoa Śródmiejskiej Nr. 47, odbędzie się że w dniu M nstopaua lyo i 
sprzedaż z przetargu publicznego ru-10 rano w Łodzi przy ul. Pomorckici B a a ^ ^ ^ » ^ W : ' . ' / i " " " J ' , " 1 — 
chomoSct, Tiależących do Abrama Drez-Nr. 28, o d b ę d ą się M>r*edaż z p r Ł e - u r i J - ' 0 ! 4-LAMPOWY ODBIORNIK. f Połączeniem tramwajowem, lo- Cenv umiarkowane. Tcle' 0" 

' cych się. z..mebli os?u-targu publicznego ruchomości, należą-Prostdfcnlk anodowy „Philipsa', liku- " ' y a b r y e g n e . biurowe,, handlowe od- , < _ S po poł. —. 
urnę Zł. 1.060.-. cych do'Mbdesta Sobocińskiego 'i sWa- mulator okazyjnie do sprzedania, ra. Ppwiedme na instytucje, stowarzyszę- [••'oTKZLBNA n a u c z ^ K F L J * 
) października 1931 r. dających się z mebli domowych i in- z e i n l u b częściowo. Wiadomość: ulica " i a - s z k o ł y , pracownie, garaże, s k i ł n n a w i e ś Wlad 0." 1^ 
i" ST. n n i K O W S K I . nych ruchomości, oszacowanych na su-Zielona 65, m. 19, III piętro n , i 0 dzy °, 0 c ? n i c e, pokoje z klatki scho- s k a 8 9 N e w e _ d 9—12 

godz. 12—2 pp. i 8—10 wiecz ,dowcj umeblowane, bez mebli dla m^^^^^^^^^^^^^ 
r. SZKŁO i pwcelamTpo "cenach bart™ m a l ż e ń s t w - j 5 używalnością kuchni dla 
JZYK. niskich do nabycia detalicznie w Hur- , e k a r z ł \ fid*2k*J?S, 1 \ P- M e c a 

towni Dykmana Nowomieiska 19. (Biuro „Loktim Piotrkowska 62, front 
I I D . . telefon 166-15. 

Rozmaić 

pokoi frontowy ume- Urobne ogłoszenia * ^ 
- 43. m. 17. 30 są najlepszym i naJtans - cb 

nura i składają 
cowanych na sumę 

Łódź, dnia 29 pa/.uinnimu i r » , , . — , . 
Komornik: ST. DULKOWSKI. »ych ruchomości, oszacowanych na s u - • 

Do akt Nr. E. 1674 1 9 3 ~ '«e Zł 1.354.- «odz. 12-2.pp.J_8-10_wiecz 
. OGŁOSZENIE. I Łódź, dnia 9 listopada 1931 . 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ln- Komornik: J. JABCZYK 
dzili, STANISŁAW DULKOWSKI « r D o akt Nr 476 1931 r - - - - v _ . -
mieszkały w Łodzi przy Al. i-go Maja ' n ( - . n 'o-/,.-' V I I.- PIANINO zagraniczne w zupełnie do- n o n r l h , w . ' . . _ 
Nr 34, na zasadzie art 1030 U P C Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- fcw^^.n w y < , z i < j r ż a w i r a i a - T f , b tow l f ° A f f i j r&a 
ogłasza, że w dniu 19 listopada 1931 r. d z i T 0 M A S Z C H O R Z E L S K L zamieś,-'f™™?1u A 1 ~. ^ W A . \ A W W M W ^ J S S Ł I H J ^ P c Z y c n l ; V k a | y w Łodzi przy ul. Sienkiewicza WANNA biała, może 
Gdańskiej Nr. 46, odbędzie się sprze- N r 6 J n a z a s a d z i e a r t > , 0 3 0 u P c . umywalką w dobrym daż z przetargu publicznego r u c h o m o - 0 „ . a s 7 a ż e d . , , 20 HstoDada 10̂ 1 , kiwana. Tclcion 11-365 od 3—5. 11 " .-• ;•• — . — - nr i ieftviV7v nnut 
ści, na leżąc^, do Emanuela Steinma- ^ d

a

z >

ż l ^ Z ^ A ^ y 1 9 ^ fi^ilWL dosprzedania s t a r y ^ l o ™ ^ ^ ™ y

n ciepły oddam ^ t t l ^ S i z <) 
na 1 składających się z radioodbiorm- ( 3 d a n s k i e j 2 8 < o d b c d z i e s i c Vzedaż z ski kontrabas. Wiadomość: A n d r « l a ^ a " ^ a r " t 0 w l c z a ^ 5 > " P - ^ m ' 1 3 ' " wiek okazyjnie 5) d o s I « c > t ó 
ka, patefonu, szafy bmrka, oszacowa- p r z e t a r g u publicznego ruchomości, na- 9. I I 1 . ,rqru od 5 -9 -e i . ' p ™ ó . l duir .Kazyjnie. ^ ̂  ąją 
nych na sumę /*]• 1.100.—. J - K - L . T J R H„„A-> _ 

Łódź. dnia 29 października 1931 r. 
Ł ' I I , . Cł n i ' l L-nilICL-l >MrtUilim.J Cli S1V i »OOJ Ulmui, , , « , . , _ 

Komornik: S I DULKOWSKI. n . ^ ^ . o n . i n a sume Zl. 700 . - . | L o k a l e Do akt Nr. 1777—1779 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło 
dzi. FELIKS HARASIMOWICZ, za­
mieszkały w Łodzi przy ul. Gdańskiej 
Nr. 38, na zasadzie art. 1030 U. P . C. 
ogłasza, źe w dniu 19 listopada 1931 r. 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ulicy 

leżących do fir.: „Dawid Frydland' 
i składających się z kasy ogniotrwałej 
oszacowanej na sumę Zł. 700.—. 
1 Łódź, dnia 5 listopada 1931 r. 

Komorniki T. CHORZELSKL 
FABRiCZNE lokale, na wszelkiego n« • 
d/aju wyroby metrów kw. 100. 200.1 piętrze do wynajęcia, Zielona 44 inf.'MWęglokoks\ 
300.. 500 i większe, siła, centr. ogrzcwa|dozorca. —IZAKŁAD "ry 
nie, w różnych punktach miasta Pole-.iNTELlGENTNY młodzieniec lub pan-ż ; i\v<\ Ofert/ 
,vi Ki nr,! !->,,! ni.-li'' Al KoŚciUS/.ki 27. n-, I i •/ r-i i I i I • i I Iluv/|> ( >l r-/viM:u' " . i " . — ^ - - ' 

11 'liowaiiy, rtnuiŁŁiu -u , „i. , , , 

~h\ł~7~~iń^r\ i POKÓJ frontowy duży do oddania z 'utknięcia ' zainteresować'^ r (i 
m stanie D O S Z U - niekrępującem wejściem solidnemu pa - - 1 , 0 chce: l ) znaleźć <°*^ / k»V 
5 od 3 - 5 i i nu cw. dwum, 1-go Mala 8. m._20. J i lokatora, 2) znaleźć »'fej»< k 

POKÓJ miły słoneczny, ciepły oddam PdJedyftcsy pokój. 3)JPMP>ł

c%i 
tąnio_Narutowicza 35, I I I p. m. 13. 11 cnomość lub rzecz. 4 t ptf^f, 
PWÓJ-duży u m e b l o w a ^ l a - l ^ i ż e ń : w S u k a f oracow' ika ' fi4 

I.twa lub pana. ul. Sienkiewicza W ^ ^ J g S l S ̂ -|J} 
/ELEGANCKIE pokoje „a P i o t r k o w - g g ^ 
(klej na I piętrze z oddzielnem w e J Ś - i S f j 2fi f M i n kubo*^^ j Jnajęcia 
1 POKOJE z kuchnią 

ca Biuro „P"olrućh", Al. Kościuszki 27, 
telefony 141-01, 132-01. 

LEKARZY SPECIALISTÓW 
I GABINET DENTYSTYCZNY 

oa gooz. iu rano w t-ouz n , P R ? V GÓRNYM RYNKU 
Targowej 51. odbędzie sie sprzedaż %, Piotrkowska 294. tel. 122-89. ągsiwj.»^.-v 
przetargu publicznego ruchomości, na- $ ™ l n l s ^ R

R A

N

M W H „ P A

7

B I A N I C K I ; , , ) MIESZKANIA w różnych punktach 
lezących do Heleny Arndt i składaJM- w „ledzlet i ILISS H« » 7 " ? J W i e " Z ' m i a s , a l o k a , e b i u r o w e większe, mniej-
cych się z rnębli oszacowanych naw s z s i e S L nn łn f " , 2 T ?° P, n l S.??';Sentrum. ^ ' - P y rodzaju z... 
sumę Zł. 1010+l000-:-1000. S^^KJSS^Li d, e n«vstyka. klatki schodowej pokoje umeblowane,1! od £110 wTeczorem 

Łódź, dnia 10 listopada 1931 r. " ' " 
Komornik; F. HARASIMOWICZ 

Do akt Nr. 1458 i 145~9T931 r. wydzielin itd) 
OGŁOSZENIE. lcczerie żylakć 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło- na miasto 
dzi, FEIJKS HARASIMOWICZ. z a - Porada 4 złote 

. Z A G I N A Ł Pies-wilk. O^o/ 
wygodami na|wynagrodzeniem U-S" 

na (izraelita) może otrzymać mieszka­
nie z jedzeniem i wszelką pierwszo­
rzędną obsługą, cena przystępna, do­
wiedzieć się Aleksandrowska (Lima­
nowskiego) 26 u pani Gotlib od 1—3. 

11 

Z a g u b i o n e **° 

Wszystkie specjalności I dentystyka. klatki schodowej pokoje umeblowane|:_od b^l0_wieczorem. -I|< STARZY NA Musiał >' i st>, J 
Kapele świetlne, lampa kwarcowa, noleca Biuro „Poiruch" Al. Kościusz.ŁiipoKóJ elegancko umeblowany z nie- ,^^ Z K U b i i a dowód ° s >«g« 
clektryzacla, Roentgen, szczepienia. 27, telefony 141^01 . „ l ^ O L Li|krępująccm wejściem do wynajęcia. Warszawie. — , e C * i 
analizy (moczu. kału. krwi. plwocin, MIESZKANIA 1, 2. 3, 4 i 5 pokojowe Karola 26. front U piętro m. 6. 1 1 ~nTAltT^r7NA~'^^ f . 
urvH7iplln ltd.1. Operacje, opatrunki, w nowych ' - • • - i . >i»mi-ii » uiinn U I C O H / I M U ? I i.~i<> , u„^i,„i^ D o _ i V J * . . . . . . * ' s\A 

iwe Karola 26. front H piętro m. b. l i : M A ^ N N A WcsołoW^'^. 
wyuz.n.-iin nu./. U K > . I < I ^ V , y H u i ; "••»•. w nowycti i starycn oomacu Ł wygo MIESZKANIE 2 pokoje z kuchnią R a - I 4 0 z t r u h i i a lenitvinacic 
Ifczerie żylaków zastrzykami. Wizyty d a n i i < p o k o j e u r n e blowane z klatki dwańska 6. Wiadomość na miejscu ad-ft p" p N r 5533?. 

d.ministrator domu lub właściciel, Naru-^Yo 1— 

starych domach z 
z 

schodowej poleca. Biuro ..Geguz 
Piotikowska 81. tel. 105-39. 52 towicza 41. dzi FEIJKS HARASIMOWICZ , za- r o i u u - . *.v»i<.-. lJiotikowska 81. tel. 105-

• 1 1 . . , . , Ł . . , 1 . n r 7 v nl Gdańskiej Porada dentystyczna oraz wenerolo- -r——=— ;——-

ogłasza, żc w dniu 19 listopada 1931 r. rycznych poraaa a^złote. służbowy, wszelkie wygo 

znalazł n i a t r y K - p , ^ JS»'J 
ivif7-.i » pimn. 00' 

o^iaa^a, w \.„i-»« • * - ^ . 
od godz. 10 rano w Łodzi przy uUcy 
Głównfcj 51, odbędzie się sprzedaż z 
przetargu publicznego ruchomości, na­
leżących do Karola Chądzyńskiego 1 
składających się z Radjo - aparatu i 
pianina, oszacowanych na sumę Cl. 
1.200.—. 

Łdóź. dnia 28 października 1931 r 

Doktór 

Klinger DOMY. fabryki, place, wille, letniska 
gospodarstwa rome, poszukuje i ofia 

li dnia 28 pażdziern.Ka r. , ruje Biuro A. Balie Piotrkowska S7 
Komornik F. HARASIMOWICZ. , SPEC. CHOR. WENERYCZNYCH. POKÓJ frontowy, umeblowany, tele-

_ _ . — M/AnuL-1'H I U/ł nCr tW. inn 

i , ,ns Zl~J**-r r - i r - r — W o ł k o w i c z a z 
o l . teł. 105-39, JEDEN lub dwa pokoje z niekrępu- z w r ó c i ć do kaucja" 1, 

. piętro 3 pokojc^ącen, wejściom oddam. Andrzeja 24, gimnazjum Narutowicz3 

tuzbowy, wszelkie wygody, komorne m , 6, U ' 
kwartalne zl. 290. JOTWOCK mieszkania zimowe komfor-1 D O K T O R 
MIESZKANIA 1. 2, 3, 4. 5-pokoJowe,'towe z łazienkami, telefonem m i ę d z y - | B B fcji/fł 
ne i przemysłowe, poszukuje i ofiaTu- |miastowyrn do wynajęcia. In formacje** f ^ l f l l B C a l 
ie Biuro A. Balie. Piotrkowska 87. Ip-/^>nv-,vr-',i Wnrs-^awa Nnh-wki 16 j ^ j f | | f | | V 

Dr. L m e t " . 

Cegielniana 
f0q'— tylko solidnemu panu do wyna _ 
jęcia. Piotrkowska 83. m. 10. 13:400 DO 500 ZL. ubocznego zarobku 

choroby d z i e c i 
N a r u t o w i c z a 3 2 , t e l . 2 3 1 - 2 1 

godz. przyjęć 3—6 

SKÓRNYCH I WŁOSÓW 
(PORADY SEKSUALNEJ, jv .-.^mi u\j ouu / . i— ULIU^^UCKU / . .UUUIUI 

A r M f l r Z t t i C I 2* 132-28 DWA frontowe, słoneczne umeblowa-lmiesięcznego, oez narażenia godności 
Przyimuie od 9 - 1 1 I 5—8. ne pokoje razem położone w elegancjstami znajdą osoby 
w niedziele I święta od 10—12 

L e c z e n i e lampfl „(A-. p .1 
1 E lebtroter* ' p f t e« 

mające szerokie Przyjmuje od e- 8 " ...•« 0 -ml' iKOje razem pomzonc w cicuaui:|»imiu zllUJu^ usuuj inajm-i. « n r r z y j n i u j e ou »••. x„.ji1'l'1 

kim domu z całodziennem utrzyma-,ko!a znajomości. Wiadomości fachowe 5 - 9 , w niedziele i s

 o0cie 

nn r 2,Cw'Teczmcv"" Piórkowska 62. niem lub bez do wynajęcia. Gdańska zbyteczne. Zgłoszenia „Gozakred" nia pań o d d z l e l n j j ^ 
vu 1 « 'w. V B » - ^ » « « ^ — A 9 _ , N I I wów, Wałowa 11. 43, m. 10. 9—12 

Dtamat, który 
wstrząśnie sumie 
niem mil;onów 

Emocjonujący film 
miłości. W rolach 

DZIŚ REWELACYJNA PREMJERA! — Wielki film dźwiękowy pg. scenar. Henryka Carty. -

N A L A W I E H A N 
' tle 

współczesny rozstrzygający problem: Czy należy uniewinniać zabójców, dopuszczających się zbrodni n a ,,„5 
głównych: JiETTY COMPSON i EDDIE DOWLING. — Nad program: Dodatek dźwiękowy. —, Na pier\vsz> 

miejsca po 50 gr. — Pocz. o 4 pp. Aparatura dźwiękowa najnowszego modelu „Klangfi'm" 1 

2a" v7ydawcc: Wydawnictwo „Republika " , Sp. z ogr. odp. i redaktor odo'jw. Wacł aw Smólski. W druk. ..Reoublltó". SD. Z ojrr. odp. w *.odzi P i o t r ^ 


